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Związek Radziecki domaga się skreślenia sprawy perskiej z Rady Bezpieczeństwa 
zaś delegat Persji prosi o jej pozostawienie w Radzie

Gromyko stałym delegatem ZSRR w Radzie Rezpieczeństwa
NOWY JORK (FA). Rada Bez­

pieczeństwa postanowiła na posie­
dzeniu tajnym, że następne posie­
dzenie oficjalne odbędzie się w po­
niedziałek 15 bm., przy czym roz­
patrzone będą pisma zarówno de­
legata Zw, Radzieckiego Gromyko 
w skrawie usunięcia sprawy per­

sklej z porządku obrad, jak i amba­
sadora perskiego Hussein Ala z 
prośbą o pozostawienie jej.

Ponadto Rada będzie musiała 
zająć stanowisko odnośnie wniosku 
Polski dotyczącego sprawy Hisz­
panii gen. Franco. Wręczona p. 
Trygve Lie przez ambasadora Pol-

c/lułc ^ ceriit^a
Auto Goeringa użyto ma byi w 

Londynie w akcji pomocy charyta­
tywnej.

Nie spodziewał się na pewno Goe­
ring, do jakich celów będzie służył 
jego 8-cylindrowy Mercedes-Benz na 
pozór normalny kabriolet. Opancerzo­
ny stalowymi płytami, wyposażony 
jest w li cm grubości szyby odpor­
ne na pociski małokalibrowe.

Drażliwa sprawa obcych wojsk w oświetleniu komentatora radia moskiewskiego
MOSKWA (PAP-G). Komentator ra­

dia moskiewskiego stwierdza, że ewa­
kuacja wojsk radzieckich z Mandżurii 
1 Persji zostanie zakończona w ter­
minach dobrze znanych, w terminach 
bardzo niedalekich Komentator za­
pytuje. czy to samo da się powiedzieć 
o siłach zbrojnych innych mocarstw, 
stacjonujących na terytoriach innych 
państw, należących do ONZ? Nie ma

najmniejszych odznak wycofania 
wojsk angielskich z Grecji lub Egiptu.

Komentator radziecki kończy swe 
wywody twierdzeniem, że Żądania 
różnych krajów, które nie należały 
do obozu wrogiego w czasie wojny, 
dotyczące usunięcia wojsk obcych z 
ich terytorium, winny być spełnione 
możliwie jak najprędzej.

ski dr Lange nota stwierdza, że 
ONZ już w lutym br. sprzeciwiła 
się przyjęciu Hiszpanii w skład tej 
organizacji. W międzyczasie spra­
wa przybrała na ostrości. Nastą­
piło zamknięcie granicy francusko- 
hiszpańskiej, a w ędpowiedzi na 
ten krok, gen. Franco zarządził 
koncentrację sił wojskowych na 
pograniczu. Hiszpania stała się 
azylem dla hitlerowców, którzy 
tam prowadzą robotę, mogącą na 
nowo zakłócić pokój świata. Fakty 
te czynią ze sprawy hiszpańskiej 
sprawę międzynarodowej wagi.

W dniu 15 kwietnia, kiedy Rada 
rozpatrywać będzie powyższe za­
gadnienia, Gromyko nie będzie już 
ambasadorem Zw. Radzieckiego w 
Waszyngtonie. Otrzymał bowiem 
nominację stałego delegata ZSRR 
w Org. Nar. Zjedn., podobnie, jak 
wyłączną funkcję delegatów przy 
ONZ pełnią delegaci Stan. Zjedn. 
Stettinius i Anglii, Cadogan.

Ambasadorem radzieckim w Wa­
szyngtonie mianowany został do­
tychczasowy charge d’affaires w 
Waszyngtonie — Nowikow.

I—Damascinos—i 
chwilowo pozosiaje

ATENY (FA). W związku z nie­
możnością szybkiego rozwiązania 
sprawy regencji, arcybiskup Da- 
maskinos zgodził się pozostać 
tymczasowo na zajmowanym sta­
nowisku. Na decyzję tę wpłynęło 
pismo min. Revina oraz prośba 
króla greckiego. Regent nie co­
fną! rezygnacji, lecz postanowił je­
dynie odroczyć jej wykonanie.

Pożyczka kanadyjska 
dla Francji

OTTAWA (FA). Ambasador 
francuski w Ottawie i kanadyjski 
min. skarbu złożyli podpisy pod 
akt pożyczki, jaką Kanada udzie­
la Francji. Wysokość pożyczki 
oprocentowanej na 3% rocznie wy­
nosi 244 milionów dolarów. Suma 
ta przeznaczona ma być na zakup 
artykułów i sprzętu przemysłowe­
go w Kanadzie.

W rocznice śmierci 
Franklina Roosevelta

„We wrogim obozie nikt 
w to nie wątpi, kto jest 
promotorem inwazji na za­
chodzie. Nie Anglia, leez 
Ameryka — dokładniej — 
Roosevelt".
oceniała prasa niemieckalak

wpływ i rolę 26-go prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych na przebieg

Sensacyjny wniosek 
amerykański

Marsz. Zuków wicemin.
11 obrony narodowe]

MOSKWA (FA). Ogłoszono ofi­
cjalnie, że funkcję marsz. Żukowa, 
jako głównodowodzącego radziec­
kich wojsk okupacyjnych w Niem­
czech, obejmuje gen. Sokołowski, 
który jednocześnie zasiadać będzie 
w sojuszniczej radzie kontrolnej. 
Marsz, żuków mianowany został 
wicemin. obrony narodowej Zw. 
Radzieckiego oraz szefem radziec­
kich sił lądowych.

Szef obozów koncentracyjnych
zeznaje w procesie norymberskim

NORYMBERGA (FA). Po wyczer­
paniu obrony Keitla, Trybunał u- 
dzielił głosu Kaltenbrunnerowi, 
oskarżonemu o zbrodnie popełnia­
ne w obozach koncentracyjnych. 
Kaltenbrunner był — jak wiado­
mo — szefem SD i zastępcą 
Himmlera Oświadczył na wstę­
pie swoich zeznań, że przyjmuje 
całkowitą odpowiedzialność za 
każdą krzywdę i za wszystko, co 
stało się za jego wiedzą.

B. kierownik policji bezpieczeń­
stwa we Wrocławiu Wieleń zeznał, 
iż w obozie Luft 3 władze wykry­
ły 99 podkopów, nim udało się 50 
oficerom zbiec. Jeden z nich zo­
stał ujęty dopiero w Kilonii, inny 
zaś w Strassburgu. W pisemnym 
zeznaniu świadek Wieleń stwier-

dzil, iż oficerowie zostali rozstrze­
lani na wyraźny rozkaz Hitlera 
przez gestapowców, którzy prochy 
odesłali następnie komendantowi

WASZYNGTON (FA). Do Izby Re­
prezentantów wpłynął wniosek, aby 
Żołnierze wojsk polskich, pozostają­
cych dotychczas pod dowództwem an­
gielskim zarówno we Włoszech jak i 
w Anglii, którzy zwolnieni zostali w 
sposób honorowy, uzyskać mogli ze­
zwolenie na wstąpienie do służby 
wojskowej w Stanach Zjednoczonych. 
Wniosek stwierdza dalej, że po 3 la­
tach służby żołnierze ci otrzymać 
winni obywatelstwo amerykańskie.

Głosowało 
65 procent

TOKIO (FA). Po zamknięciu osta­
tniego punktu wyborczego ustalono, 
Że w wyborach w Japonii udział gło­
sujących wynosił 658/t. Głosowano 
ogółem na 2.759 kandydatów, przy 
czym po raz pierwszy glosowały ko­
biety w liczbie około 20 milionów.
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Już ukazała się i jest w sprze­
daży we wszystkich księ­
garniach i wszystkich od­
działach oraz agenturach 
,,Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego" w całym kraju 
REWELACYJNA PRACA 
ZYGMUNTA FELCZAKA

Rząd angielski domaga się rewizji nadanych Niemcom 
zaświadczeń o obywatelstwie hiszpańskim

LONDYN (PAP-G). Jak donosi 
„Daily Sketch" amb. angielski w Ma­
drycie zwrócił się do rządu hiszpań­
skiego z żądaniem sprawdzenia oby­
watelstwa hiszpańskiego 274 Niem­
ców, których kilku było członkami 
gestapo. Dziennik zaznacza, że niedaw­
no konsulat angielski w Rarcelonie 
doniósł władzom angielskim, iź w ub. 
r. widu Niemcom zostało nadane 
obywatelstwo hiszpańskie. W zwią­
zku z tym nastąpiła interwencja

Z zarządzonego śledztwa wynika, że 
znaleźli się ludzie, którzy za 750.000 
pesetów wyrabiali obywatelstwo hi­
szpańskie dla Niemców, chcących u- 
niknąć deportowania do Rzeszy, aby 
ich tam nie aresztowano jako zbrod­
niarzy wojennych. Banda przestęp­
ców czując, że jest śledzona usunęła 
wszystkie papiery z archiwów urzę­
dowych. Wszystkie naturalizacje hi­
szpańskie, udzielone po 1 stycznia 
1945 r., mają być unieważnione.

138000 Niemców
y wyjechało ze

= S gska Dolnego =
WARSZAWA (ZAP). W okresie od 

24 lutego do dnia 8 kwietnia br. ze 
Śląska Dolnego w ramach akcji repa­
triacyjnej wyjechało 138.000 Niemców.

W czasie od 27. 2. do 8. bm. z Po­
morza Zachodniego repatriowano 
50.000 Niemców. Należy się spodzie­
wać, że dzienne transporty Niemców 
ulegną wydatnemu zwiększeniu, do­
tychczasowe bowiem tempo usuwania 
Niemców nie rokuje szybkiego zakoń­
czenia akcji repatriacyjnej.

Stany Zjednoczone i Anglia

sprawy Hivii
p. t „Droga 

Wielkiej Odnowy**
t"«na egzemplarza książki wynos 

tylko 80 zl.

na Radę Bezpieczeństwa
PARYŻ (FA). Stany Zjedn. i Anglia | jakichkolwiek kroków, 

odpowiedziały już na notę francuską 
odnośnie zastosowania sankcyj poli­
tycznych i gospodarczych wobec Hi­
szpanii oraz wniesienia tej sprawy 
na forum Rady Bezpieczeństwa. Od­
powiedź obydwu państw jest odmow­
na, przy czym podkreślono, że bezpo- 
Średnie rozmowy dyplomatyczne są w
tym wypadku bardziej wscazana, od carstw w Paryśu.

któreby 
ewentl. powzięła Rada Bezpieczeń­
stwa.

WASZYNGTON (PAP-G). „United 
Press" donosi, iź rządy St. Zjedn. i W. 
Brytan i* wyraziły zgodę, na umie­
szczenie sprawy rządu gen. Franco na 
porządku 'brad konferencji min. 
spraw zagranicznych czterech mo

Próby z bombo atomowa

= w Hiszpanii =
NOWY JORK (FA). Po opubliko. 

waniu treści listu amb. Polski dr 
Lange, wystosowanego do p. Trygve 
Lie, nadeszły do Stanów Zjedn. kon­
kretne wiadomości o przeprowadza­
nych w Hiszpanii próbach uczonych 
niemieckich z bombą atomową i loka­
lizacją radia. Nazwiska tych uczo­
nych są przeważnie znane.

TonganikaTogo.Kamenm
pod mandatem angielskim

LONDYN (ZAP). Zarzad nad daw­
nymi afrykańskimi koloniami niemiec­
kimi Tanganiką, Togo i Kamerunem

drugiej wojny światowej. Niewiele 
właściwie można dodać do tej opi­
nii. Zasługi Roosevelta dla zwy­
cięstwa są olbrzymie. Jego indy­
widualność, Jego wpływ osobisty, 
w znacznej mierze zdecydowały o 
tym, że Ameryka w sposób bezkom­
promisowy rzuciła na szalę zma­
gań swój potencjał militarny i go­
spodarczy. Z jego nazwiskiem 
wiążą się prawie wszystkie 
ważniejsze wydarzenia światowe 
ostatniego X-lecia i mimo, że nie 
dożył on dnia zwycięstwa — 
„victory day“ — to jednak był on 
jednym z tych trzech, którzy jego 
przyjście swą pracą i swym wy­
siłkiem organizacyjnym zagwa­
rantowali. W pochodzie do zwy­
cięstwa F. D. Roosevelt był dla 
narodu amerykańskiego przywód­
cą i to przywódcą niemalowanym, 
przywódcą, który umiał przewidy­
wać, planować, przekonywać i 
realizować.

Nie mielibyśmy jednak pełnej 
jego sylwetki, nie ogarnęlibyśmy 
wszystkich jego zasług, gdybyśmy 
zapomnieli, że Roosevelt był nie 
tylko tym, który przewodził Sta­
nom Zjednoczonym w ich wysiłku 
wojennym, lecz również, a może 
nawet przede wszystkim — pio­
nierem postępu, wielkim reforma­
torem życia amerykańskiego. 
Przez cały czas piastowania urzę­
du prezydenta USA nie sprzenie­
wierzył się on zasadzie Mereditha 
Nicholsona, którą uznał za swoją, 
zasadzie głoszącej, że demokracja 
jest szukaniem, nigdy nie ustają­
cym dążeniem do postępu i rozwo­
ju.

Już sam moment, gdy w r. 1933 
Roosevelt został powołany do 
objęcia władzy prezydenta, był 
wielce znamienny. Ameryka prze­
żywała wtedy ostry kryzys gospo­
darczy. Co więcej. Naród amery­
kański począł zdawać sobie spra­
wę, iż kryzys gospodarczy wiąże 
się nierozłącznie z kryzysem de­
mokracji amerykańskiej, a ściślej 
mówiąc, jej form odziedziczonych 
po wieku XIX

Okres kiedy — tak charaktery­
styczna dla demokracji liberal­
nej — ambitna, żądna zysków, zna­
czenia i sukcesu życiowego, indy­
widualnie gospodarująca jednost­
ka mogła zająć w wyniku swej pra­
cy tę pozycję życiową, na jaką po­
zwoliły jej zdolności i przedsiębior­
czość — już minął. Inicjatywa 
prywatna, szanse startu zostały w 
dużej mierze ograniczone przez 
„oligarchię gospodarczą1* — trusty, 
które w wyniku koncentracji kapi-
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stwie skupiły w rękach niewielkiej , 
grupki ludzi wpływy na centralne | 
ośrodki gospodarcze, wpływy, | 
które nie były używane zgodnie zfnia wznowiona została repatriacja Po- 
interesem państwa. W tym me- ’ laków ze Szwecji. Tegoż dnia przy- 
mencie rozpoczął swą działalność, był do portu gdyńskiego szwedzki 
jako prezydent, Franklin Delano' statek „Castelholm" z transportem 
Roosevelt. Wystąpił z rewolucyj- 150 repatriantów. Ponadto na pokia- 
nymi, jak na stosunki amerykań­
skie, hasłami i z niemniej rewolu­
cyjnym programem. „Już pobieżny 
rzut oka na nasze dzisiejsze poło­
żenie wskazuje nawćt zbyt wy­
raźnie, że nie ma już dziś tych sa­
mych równych możliwości rozwoju 
dla jednostki, jakie znaliśmy da­
wniej. Nasze przysposobienie | 
przemysłowe jest już ukończone, e 
Nieubłagana statystyka ostatnich j.
lat 30-tu wykazuje, że niezależny 
kupiec znajduje się na straconymi 
stanowisku. Otwarcie mówiąc, 
znajdujemy się na prostej drodze 
do oligarchii gospodarczej, jeśli w 
ogóle już jej nie mamy. Czasy 
wielkich twórców i potentatów fi­
nansowych, którym na wszystko; 
pozwalaliśmy, jeśli spełniali swo-|

Polacy z Szwecji wracają!
GDYNIA (ZAP). Z dniem 9 kwiet-

Idzie statku przybyto 25 pracowników 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża oraz 
20 szoferów dla szwedzkich kolumn 

I samochodowych, rozwożących po Pol.
see dary szwedzkie. W drodze do 
Gdyni mały statek został zaskoczony 
przez burzę, która znacznie przedłu­
żyła i utrudniła podróż.

Uchwały Rady Sojusznicze! dla Austrii
WIEDEŃ (FA). Rada Sojusznicza 

dla Austrii powzięła następujące 
uchwały: o częściowym zniesieniu 
zakazu podróżowania osób cywilnych 
z jednej strefy okupacyjnej do dru­
giej, o jednolitym uzbrojeniu policji 
austriackiej, z wykluczeniem broni nie-

rpy rocznicę śmierci prez. Roosevel* 
W ta, prez. Truman wygłosił prze­
mówienie poświęcone uczczeniu za­
sług Zmarłego.
TT77 Essen rozpoczną się dziś roz- 
W mowy angielsko-frahcuskie na 
temat eksploatacji węgla w kopal­
niach zachodnich Niemiec.

Premier Bawarii oświadczył w Mo­
nachium, że większość ludnośti 

Bawarii nie życzy sobie oderwania od 
Rzeszy, jednak przy jednoczesnym 
zachowaniu pewnej autonomii.
r r iędzy Anglią a Belgią zawarta 

X VI zostało porozumienie w sprawie 
pobytu wojsk angielskich w Belgii. 
Porozumienie obejmuje również spra­
wę belgijskich wojsk okupacyjnych 
T) awiący w Moskwie premier i mi- 
Lj nister spraw zagr. Węgier, przy­
jęci zostali przez gen. Stalina i min. 
spraw zagr. Mołotowa.
Tirr pogrzebie lorda Gorty, b. guber- 
W natora Malty i wysokiego komi­
sarza Palestyny, udział wzięli poza 
Churchillem i prem. Attlee wszyscy 
wyżsi wojskowi armii angielskiej.
Tiyiofii donoszą o wprowadzeniu 
FT eformy rolnej w Bułgarii i kon­

fiskacie wszystkich większych posia­
dłości ziemskich.
at a tle sporów o podwyżkę taryfy 
XV płac w 7 wielkich rafineriach cu­
kru na wschodnim wybrzeżu Stanów 
Zjednoczonych wybuchł strajk.
rry ładze śledcze w Helsinkach wy- 
YV kryły tajny skład broni, w któ- 

___  _ _rym znajdowało się około 800 kara- 
mienia poniemieckiego i tajnego go-^binów oraz mniejsza ilość broni au- 
rzelnictwa. W drugiej połowie 45 r. = tematycznej.
kradzieże i przestępstwa urzędnicze. । związku z zapowiedzianymi na 
Obecnie trwa walka z bandytyzmem । dzień 26 maJ-a br w

Czechosłowacji, wszystkie stronnict­
wa polityczne przystąpiły do ener­
gicznej akcji wyborczej.

4 mbasador Polski w Moskwie 
xx wręczył wybitnym działaczom 
polskim, za zasługi, położone na polu 

FRANCJA—CZECHOSŁOWACJA 3:0 f pracy oświatowej wśród kolonii poL 
Na stadionie w Colombes spotkały H skiej w Zw. Radzieckim, odznaczenia 

się po raz pierwszy po wojnie repre-|w postaci Krzyżów Zasługi.
zentacje piłkarskie Francji i Czecho-= amerykańskiej strefie okupa- 
słowacji. Drużyna narodowa Francji = 14/ cyjnej Berlina objęła służbę 
odniosła piękny choć niespodziewany = porządkową pierwsza partia 75 nowo- 
sukces bijąc Czechów w stosunku | wyszkoionych policjantów. Będą oni 
3:0 (1:0). Było to dziesiąte spotka- | pefngj sjużbę łącznie z wojskiem a. 
nie tych państw i pierwsze zwycię- = merykańskim.
stwo Francuzów. Widzów 50.000. (J) ...... „„„„„„„„..„„„„„HmnniiiiiiiMmiiiiiinn

mieckiego pochodzenia, o wprowadze­
niu wymiany korespondencji poczto­
wej między Niemcami a Austrią z 
dniem 15 kwietnia, o ^wprowadzeniu 
czasu letniego w całej Austrii z dniem 
14 kwietnia.
o

Solidarny strajk Żydów i Arabów
LONDYN (FA). Z Jerozolimy 

donoszą o wybuchu solidarnego

Szwecja wejdzie do ONZ
LONDYN (FA). W związku z za­

gadnieniami proceduralnymi ONZ do 
uregulowania pozostaje jeszcze spra­
wa przynależności t. zw. państw neu­
tralnych. Przyjęcie Szwecji prawdo­
podobnie nie napotka na większe 
trudności, jednak kwestia przyjęcia 
Szwajcarii jest sporna. Statut ONZ 

je zadania w gospodarczym pro-; nie pokrywa się z całkowitym zacho- 
cesie rozwojowym, minęły". Teraz | 
przyszła kolej na nowe formy or­
ganizowania życia gospodarczego 
— planizm. Wyłania się program 
realizowany później przez National 
Industrial Recovery Act, ustawę, 
dotyczącą odbudowy narodowego 
przemysłu, która dała Roosevelto- 
wi szerokie uprawnienia, umożli­
wiające zwalczanie bezrobocia i 
trustów, kontrolę życia gospodar­
czego, planowanie, podniesienie 
dobrobytu szerokich mas. Wpraw­
dzie szereg postanowień ustawy — 
tzw. „codes", regulujący czas pra­
cy, minimalne stawki itp., zostały 
w r. 1935 cofnięte przez Najwyższy 
Trybunał w myśl orzeczenia, że są 
one sprzeczne z konstytucją, je­
dnak pierwszy krok, bardzo zasa­
dniczy, został już uczyniony.

Trudno dziś ogarnąć całokształt 
rooseveltowskiego „new dealu", 
trudno dziś ocenić wysiłki i wyni­
ki organizowanego przez Roose- 
velta „trustu mózgów", jeśli jednak 
przypomnimy sobie zasadę — „po 
owocach ich poznacie ich" — to 
trzeba sobie uprzytomnić, że pra­
ce tego trustu mózgów dały Ame­
ryce satysfakcję potężnego udziału 
w zwycięstwie, światu zaś Kartę 
Atlantycką, jej zasadę czterech 
wolności O4az Organizację Naro­
dów Zjednoczonych. Są to osią­
gnięcia poważne, wprost wieko-S 
pomne. I nie będzie chyba prze­
sadą jeśli stwierdzimy, że dziś 
jeszcze postać Wielkiego Prezy­
denta patronuje wysiłkom amery- 
rykańskiej myśli postępowej, wy­
siłkom, które, jak potwierdza sze-j 
reg enuncjacji prez. Trumana, są 
kontynuacją rooseveltowskich kon­
cepcji.

Szwajcaria - nie?
.Waniem neutralności, gdyż każde 
państwo, przystępujące do tej mię­
dzynarodowej organizacji, musi zo­
bowiązać się do ewentl. wzięcia u- 
działu w zastosowaniu sankcji 
spodarczych czy politycznych.

go-

Amerykanie nie mogą zaciskać pasa...
Zanim wprowadzonoby rac jonowanie chleba 

byłoby już po żniwach
WASZYNGTON (FA). Amery-I wnościowego pod względem ilości 

kański min. rolnictwa Anderson od- „ tom nnwnAi że
powiedział na ofertę angielską od­
nośnie zaprowadzenia w Stanach 
Zjedn. racjonowania chleba, stwier­
dzając, że racjonowanie chleba w 
Ameryce jest rzeczą niemożliwą. 
Trwałoby około 3 mieś, zanim zbudo 
wanoby odpowiednią aparaturę, a do 
tego czasu już będzie po zbiorach. St. 
Zjednoczone gotowe są jednak do o- 
graniczenla spożycia pszenicy 1 mąki 
przez jak najdalej idące oszczędno­
ści. Nagłe pogorszenie się stanu ży-

g>o acOawieniu ttiżuic ^.^== 

napad na Polskę i Czechosłowację 
Przedstawiciel narody serbo-łużyckiego szuka poparci3

w Belgradzie
BUDZISZYN (ZAP). Adwokat budzi- 

szyński dr Jurij Rjencz, który jak już 
donosiliśmy, pojechał do Belgradu, ja­
ko przedstawiciel Łuźycko-serbskiej 
Rady Narodowej, aby uzyskać popar­
cie rządu jugosłowiańskiego dla łu. 
życkich starań o uzyskanie wolności, 
oświadczył na konferencji z dzienni­
karzami jugosłowiańskimi, co nastę­
puje:

„My, Serbowie łużyccy, domagamy 
się pełnej wolności. Pragniemy nie­
zawisłości, pragniemy, aby konferen­
cja pokojowa uznała nas za naród 
wolny. W żadnym razie nie chcemy 
być pod Niemcem. Tysiąc lat trwa 
nasz bój z Niemcami, a teraz nadeszła 
możliwość, i to ostatnia, uzyskania

zboża powstało z tego powodu, że 
farmerzy amerykańscy nie oddali 
kontyngentu, bądź w oczekiwaniu 
zwyżki cen, bądź zużywając ziarno 
na paszę dla bydła, z sprzedaży któ­
rego mają większe zyski.

Propozycja angielska odnośnie ra- 
cjonowania chleba w Ameryce pod­
niesiona została w związku z apelem 
szefa UNRRA La Guardia, 
glia zrezygnowała z dostaw 
Kanady na rzecz UNRRA i 
krajom zagrożonym głodem.

w Palestynie
strajku Żydów i Arabów, zatru­
dnionych w zakładach pocztowo- 
telekomunikacyjnych. Strajkują 
pracownicy trzefch największych 
miast palestyńskich, pi'zy czym 
do strajku przyłączyli się również 
pracownicy radiofonii, tak że ra­
diostacja jerozolimska jest na ra­
zie nieczynna.

WZROST PRZESTĘPCZOŚCI 
W WOJ. POMORSKIM

Ze sprawozdania prokuratora Są­
du Ap., złożonego na konferencji 
prasowej .w Toruniu wynika, że w 
ostatnim czasie nastąpił znaczny 
wzrost przestępstw na tle napadów 
bandyckich i rabunkowych oraz prze­
stępstw urzędniczych. :

W roku 1945 na terenie apelacji: 
toruńskiej zanotowano 11. 749 spraw, ■ 
w tym w Bydgoszczy 2745, w Gnu: 
dziądzu 2823, w Toruniu 4293 i w; 
Chojnicach 1888. W miesiącu lutymi 
rb. wpłynęło do sądu w Toruniu 517: 
spraw, w Bydgoszczy 393, w Gru-: 
dziądzu 289 i w Chojnicach 278.

W pierwszej połowie 1945 r. noto­
wano przestępstwa niezgłaszania

by An- 
zboża z 
pomocy i z przestępstwami urzędnic’—ni.
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swobody- Narody słowiańskie muszą 
nam pomóc. Dla nas, Łużyczan, jest 
to kwestią, życia i śmierci. A przecież 
nie jest to jedynie zagadnienie Łuży­
czan, jest to zagadnieniem słowian, 
skim.

„Jesteśmy resztką licznych Słowian 
połabskich i bałtyckich. Byliśmy 
północno-zachodnią strażą Słowiań­
szczyzny, a jej granic broniliśmy po 
dzień dzisiejszy.. Niemcy dopiero 
wówczas, gdy w swym mniemaniu 
nas z gnębili, przystąpił do ataku na 
Czechy, Polskę i resztę narodów sło­
wiańskich. Tymczasem my utrzyma­
liśmy się i toczyliśmy walkę z na­
zizmem i germaństwem.

----- 30 maja 1946 r. ==== 
wielki bieg na przełaj 
nagrodę przechodnią Ilustrowanego Kuriera Polskiego

TJ.

Pracownicy „llustr. Kuriera Polskiego
subskrybują Pożyczkę Odbudowy Kraju

BYDGOSZCZ (a). Na posiedzeniu 
Zarządu i Rady Zakładowej Wydaw­
nictwa „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego", na wniosek prezesa Zarzą­
du, dyr. Stefana Fredyka, uchwalono

© Subskrybujmy Pożyczkę Odbudowy

subskrypcję Pożyczki Odbudowy Kra­
ju w wysokości 25 proc, miesięcznych 
poborów. Pożyczkę subskrybować bę­
dą wszyscy pracownicy „Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego", Dla ułat­
wienia subskrybentom spłaty pożycz­
ki, Wydawnictwo postanowiło wya 
sygnować potrzebne sumy, rozkłada­
jąc pracownikom spłatę na dziesięć 
rat.

O
W poprzednich numerach naszego 

pisma donosiliśmy o naszym biegu 
na przełaj o nagrodę przechodnią. 
Bieg ten odbędzie się dnia 30 maja 
br. (Święto Wniebowstąpienia Pań­
skiego) ze startem i metą na Stadio­
nie Miejskim w Bydgoszczy. Dział 
sportowy naszej redakcji przyjmuje 
już zgłoszenia zawodników, które 
trzeba nadsyłać najdalej w terminie 
do 25 maja br. Dla zwycięzców bie­
gu oprócz nagrody przechodniej prze­
widziany jest cały szereg cennych 
nagród , indywidualnych. Najliczniej 
reprezentowany zespół klubowy c- 
trzyma specjalną nagrodę. Prócz te­
go * wszystkim uczestnikom biegu 
wręczone zostaną piękne dyplomy 
pamiątkowe.

Przy okazji komunikujemy wszyst-

kim instytucjom, firmom handle- 
wym itp., które chciałyby ze swej 
strony ufundować nagrody i w ten 
sposób okazać swój pozytywny sto­
sunek do sportu wykorzystując rów­
nocześnie możliwości propagandowe, 
aby chęć swą zgłosiły do naszej re­
dakcji, która w celu omówienia z ni­
mi bliższych szczegółów wydeleguje 
swego wysłannika.

Popularny bieg na przełaj, który 
był przed wojną jedną z najpiękniej­
szych imprez sportowych o charak­
terze propagandowym, zapowiada 
się i w tym roku wspaniale. Przy­
pominamy: 30 maja br. wielki bieg 
na przełaj o nagrodę przechodnią 
-Ilustrowanego Kuriera Polskiego”.

(J)X nudonni
Mi - liii wieiiiiej wojny tami

VII.
Konferencja pokojowa w Paryżu 

przyznała Grecji nie tylko nowe te­
reny europejskie, lecz i znaczne ob­
szary w Azji Mniejszej, gdzie Grecy 
opanowali miasta tureckie i skupili 
w swoim ręku cały handel. Gdy Gre­
cy na swoich nowych ziemiach za­
częli usuwać Turków, liczebnie sil­
niejszych, ujął się za nimi Kemal-pa- 
sza. Ponieważ Grecy nie wykazywali 
najmniejszej ustępliwości, musiało 
dojść do wojny. Generałowie greccy 
byli przekonani, że Turków pokonają 
z łatwością. Tymczasem Turcy natar­
li na Greków tak gwałtownie, że ci 
nie byli w stanie stawiać im oporu 
i Grecy ponieśli druzgocącą klęskę. 
Cala armia poszła w rozsypką. Turcy 
wrzucili ją po prostu w morze. Tylko 
część armii zdołała przeprawić się z 
lądu azjatyckiego do Europy, więk. 
«2ość natomiast wpadła .. ręce turec­

kie. Na wieść o strasznej tej klęsce 
i z obawy zemsty koloniści greccy 
w panice uciekali z Azji. Działy się 
sceny nie do opisania. Ogółem pół­
tora miliona Greków przefalowało 
przez morze do starej ojczyzny grec­
kiej. Pięciomilionowa Grecja musia- 
ła przygarnąć do siebie olbrzymie 
masy ludzkie, zbiedzone, wystraszo­
ne, zrozpaczone ł schorowane potwor­
nymi przejściami.

Działo się to za panowania k óla 
Konstantego, który powrócił do Gre­
cji z wygnania po śmierci swego sy­
na, króla Aleksandra, zmarłego w 
młodym wieku na skutek ukąszenia 
przez złośliwą małpkę. Ekskróla Kon­
stantego naród grecki powołał z po­
wrotem na tron w plebiscycie grud­
niowym 1920 r. Król wjechał do Aten, 
radośnie witany przez lud grecki i 
pewny utrwalenia swojej włr łzy. 
Było to możliwe, bowiem wybory

październikowe do parlamentu przy­
niosły Venizelosowi druzgocącą klę­
skę, co ośmieliło bardzo monarchi­
stów, którzy jednak nie triumfowali 
długo. Już bowiem w październiku 
1922 r. król Konstanty w wyniku 
zwycięskiej rewolucji musiał ponow­
nie abdykować na rzecz swego syna 
Jerzego. Za klęskę w Azji Mniejszej 
naród bowiem obwiniał głównie kró­
la i jego zauszników. Naród tym ra­
zem co prawda zadowolił , się zwy­
kłą zmianą na tronie królewskim, co­
raz wyraźniej 'jednak domagał się 
przepędzenia dynastii w ogóle i ogło­
szenia republiki. Gdy w grudniu 
1923 r. wybory dały ogromną wię­
kszość republikanom Venizelosa, król 
Jerzy II zmuszony był również abdy­
kować i wraz z całą rodziną opuścić 
Grecję. W marcu 1924 r. Grecją pro­
klamowano uroczyście republiką. 
Przewodniczącym zgromadzenia na­
rodowego, które ogłosiło dynastię 
za zlikwidowaną i wprowadziło re­
publikę, był Venizelos. Prezydentem 
republiki został admirał Konduriotis. 
Generałów, którzy ponieśli klęskę w

Azji Mniejszej, oddano pod sąd wo­
jenny. Kilku z nich skazano na 
śmierć. Wielka była nienawiść do 
nich zwłaszcza dlatego, że byli mę­
żami zaufania ekskróla Konstantego. 
Kwietniowy plebiscyt w Grecji za­
twierdził ogłoszoną przez parlament 
republikę.

Upadek monarchii i obwołanie 
wprowadzenia republiki nie zapew­
niły Grecji stabilizacji stosunków. 
Kraj w dalszym ciągu nie zaznał spo­
koju. Rządy zmieniały się nieustan­
nie. Wystarczy powiedzieć, że w jed­
nym roku 1924 do władzy doszło ko­
lejno aż pięć gabinetów. Spiski i za­
machy wojskowe, tłumione w zarod­
ku, były na porządku dziennym. Do­
piero generałowi Pangalosowi udał 
się zamach stanu. Korzystając z cią­
głych zmian w rządzie i niesnasek 
w łonie gabinetu dokonał przewrotu 
w czerwcu 1925 r. W armii i flocie 
greckiej wybuchł bunt. Rząd grecki 

ze swoim wojskiem skapitulował do­
piero wtedy, gdy Pangalos zagroził 
ostrzeliwaniem gmachów rządowych 
artylerią.

Pangalos zaczął prowadzić awan­
turniczą politykę zagraniczną, która 
omal nie doprowadziła do wojny z 
Bułgarią. W styczniu 1926 r. ogłosił 
się dyktatorem wojskowym, a w dwa 
miesiące później zmusił prezydenta 
republiki do ustąpienia. W kwietniu 
po sterroryzowaniu kraju Pangalos 
kazał siebie wybrać prezydentem re­
publiki i ogłosił samowolnie nową 
konstytucję, mimo iż po objęciu trą­
dów zobowiązał się do poszanowania 
istniej'ącej konstytucji.

Rządy dyktatorskie Pangalosa, któ­
re nie trwały długo — to okres naj­
głupszych zarządzeń i najbardziej 
idiotycznych pomysłów, jakie znają 
dzieje To też wkrótce ośmieszył się 
w oczach całego świata. Znaczeni© 
Grecji nie było w tym czasie większe od 
znaczenia Costarki czy Gwatemali. Nie 
było pisma humorystycznego, które- 
by nie wypełniało swoich łamów 
Pangałosem. Zadarł przede wszyst­
kim ze światem niewieścim, wypo­
wiadając bezwzględną wojnę modzie 
paryskiej. O tym w następnym Btr 
merze.
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WARSZAWA (a)- Dyrektor biura 
dla spraw UNRRA, Modzelewski udał 
ię do Paryża, w celu poczynienia za­
kupów z demobilu Armii Sprzymie­
rzonych dla Polski. Dyr. Modzelew­
skiemu towarzysz rzeczoznawcy, wy­
delegowani przez Min. Komunikacji, 
Przemyślu, Odbudowy i Zdrowia. Za­
daniem ich będzie współpraca w per­
traktacjach w sprawie ceny zakupio­
nych towarów.

Transport benzyny 
z Anglii dla Polski

GDYNIA (ZAP). 9 kwietnia angiel­
ski statek — tankowiec „Ellona" przy­
wiózł dla Polski 5770 t benzyny oraz 
2 tys. t oleju gazowego. Olej zosta­
nie wyładowany w Gdańsku.

Jedziemy zobaczyć podczas „Wielkich dni"

Szczecin z radościami i smutkami 
pierwszą w historii tego portu rewię jednostek polskiej floty bojowej i osiągnięcia 

pracy „pionierów0
Szczecin, w kwietniu
„Dni 12, 13 i 14 kwietnia będą wielkimi dniami Szczecina, w któ­

rych my a z nami cala Polska, zamanifestuje swe prawa do Ziem 
Odzyskanych. Pokażemy światu, że nie tylko ziem tych nie oddamy 
ale, że na nich pracować umiemy“.

Oto słowa manifestu Komitetu 
Organizacyjnego szczecińskich uro­
czystości, na marginesie których 
warto chwil kilka „podumać" o tym 
mieście. Było ono atrakcją pół 
roku temu, następnie doczekało 
się określenia „miasta-nieznanego“ 
■ dopiero dziś zaczyna na firma­
mencie ogólnopolskim jaśnieć.

Olwadli dzieci
Z wszystkich krzywd, jakich do­

znaliśmy ze strony okupanta, bodaj 
największa jest krzywda polskiego 
dziecka. Sześć lat niedożywiania, bra­
ku opału, braku lekarstw wywarło 
zgubny wpływ na zdrowie dziecka. 
Konsekwencje okazały się straszne 
— gruźlica, wycieńczenie, rachityzm. 
Ale nie o tym chcę fu mówię — dzie­
cko nasze poniosło krzywdy, których 
niczym spłacić nie można — krzywdy 
moralne.

Łatwiej nam oswoić się. z cierpie­
niami dorosłych, ból dziecka chyba 
tylko w zbrodniarzu nie znajduje od­
dźwięku. Wyrwane brutalnie z fan­
tastycznego świata baśni, z opro­
mienionego miłością dzieciństwa, po­
znać musiało wszystkie nędze i zbrod­
nie ludzkie. Zasadom miłości do

bie rysunek „Mój ojciec zginął w o- 
bozie koncentracyjnym" — za druta­
mi/' obozu Niemiec kopiący więźniów, 
a przed barakiem rozciągnięty trup 
ojca. Powrót więźniów oświęcimskich 
do obozu po pracy — to jakby ilu­
stracja do „Dymów nad Birkenau" 
Szmaglewskiej. Egzekucja pod mura- 
mi w Ostrowcu — padający skazań­
cy, dobijanie z rewolweru, a obok 
kilku beztrosko rozmawiających SS- 
manów. Te rysunki, dowody rzeczowe 
krzywdy, jaka się naszym dzieciom 
stała, zasługują na to, by je rzucić 
w twarz tym, którzy się dziś litują 
nad „biednymi Niemcami".

Niczego naszym dzieciom nie zao­
szczędzono. Przeszły okrucieństwo 
wysiedlań, nędzę obozów, stratę naj­
bliższych, sieroctwo. Została im. nie-

Zbliża się pierwsza rocznica, 
gdy nieliczne grupy „pionierów" 
ruszyły traktem „na Szczecin", by 
przeżywać najrozmaitsze koleje lo­
su tego miasta, które nawet do 
chwili obecnej ma dla kraju dużo... 
egzotyki.

Na ogół mało wiadomości prze­
dostawało się do prasy centralnej 
o pracy „szczeciniaków". To co 
fama niosła ze Szczecina —• to 
streszczało się w określeniach: 
„bogaty szaber", „Texas" itp.

Mało więc o tym mieście wiedzia­
no, a Bogiem a prawdą dużo się 
z Szczecina zmieniło od 1945 r.

Garstka' pionierów urosła w li­
czne stosunkowo, bo .30 tys. liczą­
ce społeczeństwo, które asymiluje 
się coraz bardziej, entuzjazmuje 
może powolnym ale postępującym 
rozwojem gospodarczym miasta i 
zaczyna Szczecin kochać. Być mo­
że, że sentyment do miasta przy 
czynił się do tego, że gród szczyci 
się najpiękniejszymi nazwami 
ulic: Polonii Zagranicznej, Obroń­
ców Tobruku, Alei Piastów, Boha­
terów Warszawy, Niepodległości, 
— placów: Hołdu Pruskiego, Mon­
te Cassino, Matki Polki i parków: 
Jasne Błonia i Las Arkoński.

Poza pewnym sentymentem 
„szczeciniacy" charakteryzują się 
również entuzjazmem i optymi­
zmem.

Niełatwe jest życie na Zachodzie,

zborcze PUR-u nr 3 i 4 uwolniły 
naś o kilkadziesiąt tysięcy Niem­
ców, a polski (jakże oczekiwany) 
port w Szczecinie rozpoczął swoją 
działalność, przyjmując statki z re­
patriantami.

Tak — nie od razu Szczecin zbu­
dowano. Jeszcze i dziś tych, któ­
rzy po raz pierwszy ujrzą Szczecin, 
przerazi ogrom zniszczeń i za­
niepokoi ich pustka niezamieszka­
łych domów, ale ...rok temu było 
gorzej, nawet całkiem źle.

Szczecinowi więc brak ludzi, ale 
ludzi pracy i dobrej woli, tych, 
którzy w żadnej ‘sytuacji nie do­
puszczają myśli, że może, że je­
szcze, kto wie...

W Szczecinie bowiem ńie można 
traktować swoich wysiłków, czy 
się opłaci czy nie. Tutaj trzeba 
budować. Jak na to przyjdzie, to 
naprzekór całemu światu.

Tą myślą owiani „szczeciniacy", 
tworzą nową historię polskiego 
miasta portowego u ujścia Odry. 
Wszystko co dotąd stworzono nosi 
charakter symbolu. Nawet ten 
^pokojowy" „Teatr Mały" (jest 
już i większy, reprezentacyjny na 
Wałach Chrobrego) — to wizja 
przyszłego reprezentacyjnego Tea-

tru Narodowego. Nawet to „zgrzy­
tające" „Polskie Radio Szczecin" 
-r to marzenie 100 kw stay,: m- 
dawczej, przeciwstawiającej się 
wrogiej < propagandzie.

I ta pieśń „Boże coś Polskę", in­
tonowana przez tysiączną rzeszę 
wiernych w kościele garnizono­
wym na Placu Zwycięstwa — to 
symbol narodowej siły i wiary.

W pamiętne te dni — w rocznic? 
oswobodzenie Szczecina — społe­
czeństwo tego miasta dice Polsce 
pokazać swój Szczecin, z jego „ra­
dościami i smutkami", ale już 
nasz.

I nadejdzie na pewno dzień, gdy 
w którąś tam rocznicę (może już 
najbliższą) port w Szczecinie za­
roi się wieloflagową plejadą stat­
ków wiozących upragnione towary 
UNRRA i zew wielkiego świata, 
odrodzonego krwawą wojną...

Obecnie Szczecin zaprasza na 
swoje wielkie dni, z których naj­
potężniejszym momentem będzie 
wprowadzenie po raz pierwszy w 
historii jednostek polskiej floty 
bojowej.

Szczecin również prosi, by w 
opinii reszty kraju przestał być 
miastem nieznanym, gdyż trud je­
go mieszkańców i walory miasta,, 
które trzyma straż nad Odrą, winny 
się przyczynić do tego, ażeby 
Szczecin stał się miastem, w któ­
rym skoncentrowała się nadzieja 
i wiara wszystkich Polaków w 
lepszą przyszłość.

SZCZECIN CZEKA.
Jerzy Łuczak

tam Mllili ii! 1 li!! Hów
BERNO (PAP-G) Przedstawiciel 

Francji Paul Boncour, oświadczył w 
dłuższym przemówieniu, iż Liga Na­
rodów nie mogła przeszkodzić wybu­
chowi nowej wojny światowej, gdyż

nich ciąży większa odpowiedzialność, 
niż na małych państwach, gdyż posia­
dają również większe uprawnienia. 
Brak równości między małymi i wiel­
kimi państwami była jedną z przy-

ludzi i zwierząt, wpajanym przez 
matkę, zadała kłam pięść żołdaka. 
Dziecko stanęło bezbronne wobec 
potęgi nienawiści. Śmierć, która by­
ła dla niego dotąd niejasnym poję­
ciem, ukazała się z całym okrutnym 
realizmem. Przez sześć lat krok w 
krok szedł za dzieckiem najgorszy 
z towarzyszy — strach. Pojęcie winy 
i kary zachwiało się w obliczu bez-

nawiść w sercach. I to jest ich obro­
na na przyszłość. Uczymy teraz dzie­
ci na nowo miłości do wszystkich 
stworzeń, ale ta nienawiść zostaje. 
1 choć to jest może sprzeczne z ety­
ką chrześcijańską — dobrze, że tę 
nienawiść pielęgnują, bo to jest nie­
nawiść^ do uosobionego w ludziach 
ZŁA. ' Zofia Giedroyć.

gdzie do pewnego okresu domino­
wała „tymczasowość" i niepewność 
losu, podsycana zręcznie przez 
propagandę niemiecką. Ale Szcze­
cin w swej wytrwałości doczekał 
się pozytywnych wyników: miasto 
upodobniło się całkowicie do „eu­
ropejskich miast"; ma tramwaje, 
prąd, gaz, kina, teatry itd. Punkty

nie miała poparcia narodów. Tylko 
ścisła współpraca wszystkich miłują­
cych pokój państw, gotowych do 
wspólnej walki przeciwko napastniko. 
wi, może uchronić świat przed kata­
strofą.

Przedstawiciel delegacji holender, 
skiej, Blekłand, stwierdził, iż niepo­
wodzenie Ligi Narodów wynikło z 
braku jedności. W ONZ biorą udział

czyn słabości Ligi Narodów.
Szwajcarski min. spraw zagr. dr 

Petitpierre, podkreślił, iż z chwilą lik. 
widacji Ligi Narodów kończy się rola 
Genewy, jako ośrodka międzynarodo­
wego. Szwajcaria nie należy do ONZ, 
lecz będzie wierna jej ideałom, gdyż 
wierzy w konieczność istnienia orga­
nizacji międzynarodowej o charakte-

karności najbardziej wyrafinowa­
nych zbrodni. Pokazano dziecku bru­
talną prawdę o zwycięstwie siły i 
gwałtu nad sprawiedliwością, niena­
wiści nad miłością. Przeżycia wo­
jenne zostawiły piętno. Ileż trzeba 
teraz pracy wychowawczej, by ten 
konflikt w duszy dziecka rozwiązać.

Tygodnik „Przekrój" ogłosił kon­
kurs na rysunki dzieci. Temat był do­
wolny. I oto wiele z tych prac obra­
zuje grozę okupacji: łapanki, obozy, 
egzekucje, wypędzenie Żydów. Ry­
sunki są wstrząsające w swym rea­
lizmie, kiedy oddają bicie i kopanie 
więźniów, rozstrzeliwanie skazańców, 
ginących z okrzykiem „Niech żyje 
Polska!" Ileż tragedii mieści w so-

OJ) óniu otwaicia ^oku jubileuszowego w kByógoszczy 
19 kwietnia 19^6 ukaże się

specjalne wydanie 
„ilustrowanego^ Kuriera (polskiego" 

w zwiększonym nakłaózie i objętości.

Ogłoszenia óo numeru Jubileuszowego przyjmować 
będziemy tylko óo 17 kwietnia

fZlóministracja
„ilustrowanego iCuriera ^Polskiego”

wszystkie wielkie mocarstwa. Na ize prawdziwie demokratycznym.

Szewc w Mauthausen robił operacje
Zbrodniarz uśmiercał dziennie 300 osób

MONACHIUM (ZAP). W procesie 
przeciw zbrodniarzom koncentracyj­
nego Mauthausen zeznał jeden ze 
Świadków, że jednym z lekarzy, który 
później zajął stanowisko ppdkomen. 
danta, byl szewc Heidingfelder. Pod­
czas gdy przed objęciem stanowiska 
lekarza przez tego szewca umierało 
w obozie tylko kilku więźniów dzien­
nie, później śmiertelność wynosiła

300 osób, które umierały na skutek 
przeprowadzanych przez Heidingfel. 
dera operacyj.

S Międzynarodowa komisja
-tri spraw uchodźców przy

dla
ONZ

dokonała wyboru dwóch wiceprze­
wodniczących. Są nimi delegat Pol­
ski Biniewicz i delegat Cjechosłowa. 
cji Karol Lisiecki. Przewodniczącym 
komisji jest delegat Francji-
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Przeżycia z powstania warszawskiego
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70 onr dni...
Napisał Jan Sutorowski

padła, ale nie w kaplicę...
Odezwał się jakiś głos: Spokoj­

nie, jesteśmy żywi... — Ludzie pod­
noszą się i patrzą na siebie, jakby 
chcieli się przekonać, czy rzeczy­
wiście są żywi...

Sekundy ciszy, tylko zdała sły­
chać warkot bombowców. I znów 
gwałtowne zbliżanie się warkotu. 
Pikowanie, ale gdzieś dalej... Piko-

Czeka na spokojniejszą chwilę, 
aby rozpoczętą mszę dalej odpra­
wiać...

Ministrant, chłopczyna blady 
i wylękniony trzyma ampułkę 
z wodą i też jakby znieruchomiał... 
Czeka, by spełnić posługę przy 
mszy św. f

Dziwne, mimo silnych podmu­
chów świece na ołtarzu płoną. Wi-

ninie trzyma się dalej mocno mego 
ramienia. Uważa, że jej to coś po­
może, lub może chce razem ze mną 
w towarzystwie zginąć. Nie prze­
szkadzam jej, niech się trzyma, je­
żeli jej to ulgę przynosi.
Naraz warkot gwałtownie się zbli­

ża... Potężnieje... Już nad nami.. Pi­
kowanie... złowrogi świst czy szum 
powietrza. Zatrzymanie w piersi od- i

wanie tuż nad nami... Świst i za­
parcie wśród nas oddechu i drę- 
cząće oczekiwanie bomby i zagła­
dy...

Lecz bombowiec przeleciał bez 
zrzutu. Słychać detonacje, ale 
gdzieś dalej. Warkot nie ustaje. 
Samoloty wciąż to dalej, to bliżej 
krążą i dręczą ludzi...

Ksiądz nie mógł już wytrzymać
dzę przez gęsty unoszący się .pył 
migotliwe płomyki świec...

Siostry zakonne obok ołtarza 
klęczą spokojnie, twarze mają za­
słonięte dłońmi i pewnie się mo­
dlą...

Przy ołtarzu zupełny spokój. 
Wszyscy jakby w ekstazie czekają 
no coś, co się ma spełnić...

Aha... więc jak dotąd wszystko 
w porządku... Czekamy Ły-łko na 
zakończenie nalotu i już spokojnie 
do końca wysłuchamy mszy św.

Cisza. Uspokoiło się, jeno zdała 
gdzieś dochodź^ warkot samo­
lotów... Zebrani też stoją lub klęczą 
spokojnie... Słychać żarliwy szępj.

dechu... Coś potwornego się dzieje... 
Jakieś pioruny naraz walą... Uno­
simy się w górę i opadamy... Je­
zus, Maria...! Już koniec. Okropny7 
wstrząs i potężny .grzmot opadają­
cego tuż, tuż gruzu. Ze ścian i su­
fitu sypał się kawałami tynk... W 
kaplicy7 zrobiło się zupełnie ciemno 
od gęstego pyłu. Ludzie skuleni 

sobie zbili się w jedną masę...
Słychać było jakiś przeciągły, dy- 
cbawiezny jęk, nie dający się sło­
wami wyrazić. Uczułem silny za­
wrót głowy i wraz z kobietą trzy-, 
mającą się mego ramienia runąłem 
na klęczkach i leżących obok mnie 
fludzi... Podniosłem się szybko, zda- 
„jąc-sotna jgjawąib żebomb* twż, tsż

nerwowo. Przerwał mszę św. i od­
szedł od ołtarza...

Jedna z sióstr zakonnych pode­
szła do księdza i pomagała mu 
zdejmować ornat...

Ministrant, chłopczyna blady7 jak 
płótno, dotąd spokojny, postawił 
na ołtarzu ampułkę z wodą, ukląkł 
i zaczął głośno łkać. Dał upust 
łzom, które widocznie dotąd po­
wstrzymywał. ..

Ten spokojny, powolny ruch przy 
ołtarzu nieco ludzń jakby otrze­
źwił. Ksiądz powoli zdejmował sza­
ty liturgiczne, jakie tir ze zakoń­
czył. Nalot jeszcze trwał, bo war­
kot samolotów było słychać i gdzieś 
zdela głueh* detonacje-

Zwrócił się też ksiądz do zebra­
nych i wezwał, aby kto sobie życzy 
zeszedł powoli do schronu.

Jąkoś się ludziom rtie śpieszyło. 
Kilka tylko osób, kierując sią wą­
skim korytarzem, schodziło wolno 
do piwnic. Wszystkim się jednak 
śpieszyło, aby wyjść na świat i zo­
baczyć co się stało z domem, mie­
szkaniem, schronem i najbliższymi. 
Czy są cali i żywił...

I znów dręczące oczekiwanie uj­
rzenia jakiejś nowej tragedii, spo­
wodowanej bombardowaniem...

— Proszę jeszcze nie wychodzić 
— odezwał się jakiś głos — bom­
bowce krążą, słychać obstrzały i 
karabiny maszynowe, strzelają z 
samolotów lub na pozycjach. Po­
czekajmy jeszcze chwilkę...

Arte chwilki godzinami się sta­
wały... Czekamy. Ludzie byli zaku­
rzeni i czarni od pyłu...

Z ulicy słychać było głośny gwar 
\ płaczliwe zawodzenie. Siostry za­
konne, jak mrówki zaczęły porząd­
kować przy ołtarzu poprzewracane 
sprzęty i zgarniać z ołtarza ka­
wałki gruzu. Wielu dopiero teraz 
spostrzegło, że są lekko ranni od­
łamkami tynku...

Cisza. Samoloty odleciały. Ludzie 
pojedynczo i powoli wysuwali się 

I ■>7> ulicę...
Gdym z tr a wysz" II nirzeli'my 

straszny widok Nasz dom, stojący 
naprzeciwko, był od frontu rozwa- 
fcm0r bombą. Sio ełeaaidw

pierwszego piętra. Dwa wejścia do 
naszego schronu od frontu zawa­
lone były gruzem i roztrzaskanymi 
meblami mieszkań.

Spojrzałem na żonę, a żona na 
mnie i rozśmialiśmy się na tę pso­
tę bombową.

Ale co się stało z ludźmi w schro­
nie...? Przeszyła nas bólem obawa 
o los naszych współmieszkańców 
schronu.

Ulica zasłana była gruzem i róż­
nymi odłamkami dachówek, drze­
wa, cegieł, blachy i żelaza...

Obeszliśmy ostrożnie przeszkody, 
dostając się obok na podwórze na­
szej kamienicy.

Na zapytanie pierwszego spot­
kanego współlokatora, odpowie­
dział nam: wszyscy żywi i cali...

Bomba widocznie padła na fron­
tową ścianę i z chwilą zetknięcia 
się z murem, wybuchła. Piwnice, 
a w nich ludzie, ocaleli.
Kamienica od frontu została roz­
walona, a od podwórza roztrżesio- 
na zupełnie,-a więc i mieszkania w 
tej części, gdzieśmy odnajmówali 
pokój.

Po raz drugi w tej wojnie zruj­
nowani byliśmy i wyzbyci swej 
chudoby doszczętnie. Pozostało 
nam. co najważniejsze: żvcie. a o 
to wszys’k'm najwięcej '-to, 
nie dbając zupełnie o zniszczeni? 
materialne...

JCSąg datezy nastąpi)
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Piątek: 12 kwietnia
Katolicki: Makariusza
Słowiański: Siemidroga
Historyczny: 1627 Koniecpolski 

zmusza Niemców, sprzymierzonych 
ze Szwedami, do kapitulacji pod 
Hammerstein.

BYDGOSZCZ
Dziś w piątek w Teatrze Polskim 

żart sceniczny Jurandota pt. ,.Plecy". 
Pocz. o godz. 18.30. Kasa czynna od 
godz. 10—12 i od godz. 15—18.30.

Kom. Opieki nad Kościołem św. 
Krzyża w Bydgoszczy urządza 14 bm. 
o g. 18 w kościele św. Piotra i Paw­
ła koncert religijny. Dochód przezna­
cza się na odbudowę kościoła św. 
Krzyża.

Przy PZZ w Bydgoszczy (ul. Śnia­
deckich 8) powstał Komitet Pomocy 
Repatriantom. Komitet prosi aby 
wszelkie ofiary na ten cel składano 
tamże na ręce mec. Lityńskiego w 
godz. od 8—15.

Żarz. Woj TUR komunikuje, że 
zapowiedziane na 14 bm. walne ze­
branie w RDK o g. 10 z przyczyn 
od Zarządu niezależnych nie odbędzie 
się.

Popierajcie Polski Czerwony Krzyż. 
Nie ma instytucji, która by bardziej 
niż PCK zasługiwała na poparcie 
przez kobiety. Pamiętajcie, że w cza­
sie wojny on opatrzy, wyleczy, oto­
czy czułą opieką waszych mężów, sy­
nów i braci. W katastrofie pospieszy 
z ratunkiem; w szkole pomoże wycho. 
wać na dzielnych i pożytecznych oby­
wateli dzieci; w domu nauczy pielęg­
nować chorych. Racja bytu Polskiego 
Czerwonego Krzyża jest bezintereso­
wna i ofiarna służba dla kraju i spo. 
łeczeństwa. Kobiety stanąć powinny 
tłumnie w szeregach PCK — organi- 
zacji, która w dobie nieszczęścia, gło­
du. wojny i klęsk rozwija purpuro­
wym godłem miłości chrześcijańskiej 
naznaczoną białą chorągiew pokoju 
i miłosierdzia. Zapisujcie się na człon, 
ków PCK.

TS „Gwiazda". Wyjazd I i (I 
drużyny do Nakła w niedzielę 14 
bm. Zbiórka na dworcu o g. 8. 
Schadzka obu drużyn w sobotę 
13 bm.' o g. 18 w Domu Drukarza.

JHuzuuh JMhjiku’
otwarło swe podwoje

zawziętych wysiłków, zniszczyć je­
dnak wszystkich nie zdołał. „Pla­
cówka bydgoska” — zaznaczył p. Wo­
jewoda — była instytucją dobrze 
służącą sprawie kultury polskiej ńa 
Pomorzu. Otwierając ją do nowego 
działania — polecił ją p. Wojewoda 
gorącej opiece prezydenta m. Byd­
goszczy inż. Twardzickiego.

P. prezydent .miasta w przemó­
wieniu swym dał wyraz radości z| 
faktu otwarcia tak niezmiernie po-l 
żytecznej instytucji, zaznaczając je­
dnocześnie. że święto Muzeum Miej- skiego.

Piękne uroczystości przeżyła w 
dniach minionych stolica Pomorza — 
w związku z otwarciem Muzeum 
Miejskiego oraz uroczystościami ku 
czci Leona Wyczółkowskiego. Samo 
otwarcie Muzeum w jego nowej sie­
dzibie poprzedzone było uroczystą 
.Środą literacką" -------• ------
staraniem 
stycznego oraz 
zbiorami 
W dniu 11 bm. o 
wionę zostało w 
nabożeństwo na intencję 
artysty, któremu zbiory sztuki Mu­
zeum Miejskiego zawdzięczają swoją 
najcenniejszą część. O godz. 12 
zgromadzili się w nowym gmachu 
Muzeum Miejskiego liczni przedsta­
wiciele społeczeństwa naszego z wo­
jewodą pomorskim Wojciechem Wo­
jewodą, przewodniczącym Wojew. 
Rady Narodowej dr Wiechną, wice­
wojewodą Zygmuntem Felczakiem, 
rektorem Uniwersytetu Mikołaja Ko« 
pernika prof, dr Kolankowskim i 
prezydentem miasta inż. Józefem 
Twardzickim na czele. Do zebranych 
przemówił wojewoda pomorski — 
podkreślając w mowie swej wyjątko­
wość uroczystości, będącej wzrusza­
jącym momentem oddania społeczeń­
stwu polskiemu tych skarbów sztuki 
i nauki, których wróg nasz, minio I 
VWWWWWWVWWVWVWVWVWWWWWVWWVWW
Zgrzyty 
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toifci w WiMim tywlc?

Klubu

Leona

zorganizowaną 
Literacko - Arty- 

Kuratorium nad 
W yczółko wskiego. 
godz. 9-tej odpra- 
Farze bydgoskiej 

wielkiego

Z APROWIZACJ
Wydz. Apr. i H. m. Bydgoszczy 

podaje do wiadomości kupcom 
branży spożywczej, iż z dniem ogło­
szenia wstrzymuje się dalszą 
sprzedaż soków owocowych.

TEATR POLSKI
Piątek Plecy, Sobota Plecy, Niedzie­

la godz. 15 Mazepa, 18.30 Plecy.
teatry świetlne

Polonia: Szary Lord; Pomorza­
nin: Zdradziecka kula; Wolność: 
Cyrk; Orzeł: Głos krwi; Bałtyk: An­
toni Iwanowicz gniewa sie.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda Miasta M O. 23-47
Pogotowie Ratunkowe 10-tiO
Straż Pożarna 11-11
Międzymiastowa 00

DYŻURY APTEK
Przy Bielawkach: Al 1 Maja 91 

P°d Koroną: ul Dworcowa, Pod 
Niedźwiedziem: ul. Niedźwiedzia

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
okres Wielkiego Postu wnosi w życie 
katolickie nutę powagi i zadumy. 
Skupione wpatrzenie się w Ukrzyżo­
wanego na Golgocie otwiera nam o- 
czy na wartość cierpienia i ofiary. 
Rozumny katolik za wzorem Mistrza, 
bierze swój krzyż codziennych obo­
wiązków i przeciwności i mężniej 
idzie ku świtom lepszej doli...

Jakże bolesne brzemię włożyła O- 
patrzność na barki całej ludzkości, 
a zwłaszcza naszego Narodu? Czyż 
nam nie potrzeba sil i męstwa w tych 
cierpieniach? Kto nas wesprze w 
zmaganiach ze złem? Czy może pu­
ste frazesy i szumne hasła? Błagalne 
spojrzenie na Umęczonego Chrystu­
sa, cicha skarga upokorzonego serca, 
dotrze do tronu Stwórcy i wyjedna 
miłosierdzie...

Jeśli wiara jest tak potężną dźwig­
nią w życiu człowieka, to czemuż ją 
z serc wydzierać? Dlaczego gardzić 
źródłami ożywczymi, tryskającymi z 
ducha tradycji katolickiej? Czemu 
urządza się imprezy, które wcale nie 
licują z powagą chwili? Czy rewie 
„roztańczone z kupletami1' odpoivia- 
dają nastrojom wielkopostnym?

Czy zabawa taneczna jest poważ­
nym naruszeniem tradycji katolic 
kiej Bydgoszczy? Czy zgadza się to 
wszystko z uczuciami, jakie powsta- 
ją w tych właśnie dniach w czułych 
sercach młodzieży polskiej?

Szczególniej apeluję do was, matki 
katolickie! Uważam, że ci, którzy 
mają być budowniczymi przyszłej 
szczęśliwej, opromienionej wielkością

Składamy hołd bohaterom stolicy

Dzieci warszawskie
n> śoic’nnvcfi domach fiti/dgoszczif

(x) Długie, znojne dni powstania 
warszawskiego pozostawią niezatar­
te ślady w życiu najmłodszych mie­
szkańców zniszczonej stolicy. Nie 
mówimy o tych, co zginęli pod gru­
zami zbombardowanych domów7, ale 
o dzieciach warszawskich, z których 
niejedno zostało kaleką, niejedno 
straciło dom i to co najcenniejsze — 
własnych rodziców. Pozostały setki 
zupełnych sierot, które dzisiaj łączy 
się nierozerwalnie z historią walk 
niepodległościowych naszej ojczyzny. 
Pozostały półsieroty, z którymi nie 
może sobie należycie życia ułożyć 
zmuszona do zarobkowej pracy mat- 
ka-wdowa, czy osamotniony ojciec. 
Nie ma komu dzieci dopilnować, wy­
słać do szkoły czy na zabawę.

I tym właśnie półsierotom dopoma­
ga w miarę możności Wydz. Opieki 
Społ. Zarządu Miejskiego w Warsza­
wie, który na terenach woj. Gdań 
skierjo, Pomorskiego, Poznańskiego, 
Śląskiego, Łódzkiego i Lubelskiego,

przez swoje specjalne delegatki szu­
ka schronienia i opieki dla najbar­
dziej tego potrzebujących, celem ul­
żenia doli ojca, matki czy opiekunki.

W dniu 10 bm. przybył do Bydgosz­
czy transport dzieci warszawskich, 
przeważnie półsierot w wieku szkol­
nym, w liczbie 32, pod opieką dele­
gatek. Dzieci ulokowano w gmachu 
Starostwa, skąd, dzięki uprzejmości 
starosty Michalskiego, rozwieziono je 
następnie autem do rodzin zastęp-, 
czych w powiecie bydgoskim.

Apel Warszawy nie pozostał bez 
echa i, napłynęła dość duża liczba 
zgłoszeń osób z powiatu, chcących 
u siebie ugościć wyniszczone, pozba­
wione dostatku, własnego domu i ro­
dziny — dzieci warszawskie.

Na ogół wszyscy proszą o dziew­
czynki i chłopców przeważnie star­
szych, mogących pomóc w robotach 
robych. Niechętnie godzi się na tego 
rodzaju koncepcje delegatka, ponie­

Przydział =j 

WojewodęIpaczek UNRRA 
odbyło się r

skiego — jest jednocześnie uroczy­
stością ku czci patrona galerii miej< j 
skiej — Leona Wyczółkowskiego * 
Po przecięciu przez p. 
symbolicznej wstęgi — < 
zwiedzanie sal muzealnych, w któ­
rych organizatorzy bydgoskiej pl<- . ______... . ______ __________
cówki muzealnej zdołali zgromadzić nione kategorie pracowników otrzy- 
cały szereg nader cennych artystycz­
nie i naukowo zbiorów. Odkładając 
szersze omówienie roli i zadań Mu­
zeum Miejskiego do najbliższego 
działu „Kultury i Sztuki" w naszym 
piśmie, notujemy dziś fakt pod każ­
dym względem dodatni i radosny,, 
fakt oddania do użytku społeczeń­
stwa Miejskiego Muzeum Bydgo­
skiego imienia Leona Wyczółkow-

(m. )

Na skutek zarządzenia Ministra 
Aprowizacji i Handlu niżej, wymie-

Sprawa referendum
przedmiotem obrad Woj. Kom. Międzypartyjnej

Na ostatnim posiedzeniu Komisji 
Międzypartyjnej omawiano szcze­
gółowo sprawę podjęcia w terenie 
akcji przygotowawczej referendum.

Powołano w tym celu komisję 
złożoną z przedstawicieli 6 stron­
nictw politycznych, celem szcze­
gółowego opracowania form i spo­
sobów akcji propagandowej, a w 
szczególności uświadomienia spo­
łeczeństwa o doniosłości referen 
dum i wezwania całego społeczeń­
stwa do wypowiedzenia się w kwe­
stiach, które dla nowego ustroju

Polski Demokratycznej posiadają 
zasadnicze znaczenie

W skład komisji weszli pp.: 
Rombalski,. mjr Kuligowski, prof. 
Langer, mec. Trzebiński, wiceprez. 
Rudnicki. PSL wydeleguje swego 
przedstawiciela po otrzymaniu 
szczegółowych instrukcji od władz 
centralnych.

'Ponadto przedmiotem . obrad 
Woj. Komisji Międzypartyjnej by­
ła sprawa ochotniczej rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej, do której par­
tie zobowiązały się skierować jak 
największą ilość swoich członków, 
sprawa pomocy dla Uniwersytetu 
MK w Toruniu oraz w związku z 
zamierzonym przeniesieniem za­
rządu woj. Tow. Przyj. Polsko 
Radź, do Bydgoszczy, postanowio­
no uzupełnić skład zarządu dele­
gatami wszystkich stronnictw.
iBBBaSBBBBBBBBBKBBBBBBBBBBBflflBBBBBBBBI 

Dwie sprawy doraźne

przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (re). Wydział Kar­

ny Sądu Okręgowego rozpatrywał 
dwie sprawy w trybie postępowania

■ mają paczki „UNRRA“ zamiast 
przypadających na kartki kwietnio-

’ we 2 kg mięsa, 1 kg tłuszczu i pół kg 
cukru*— pracownicy: państwowi I i 
II instancji (powiatowi i wojewódz- 
cy z wyłączeniem pracowników za­
trudnionych w ministerstwach) sa- 

imorządowi, pocztowi, ubezpieczalni 
,._l społecznych, portowi, przemysłu me­

talowego, chemicznego, paliw płyn­
nych, zbrojeniowego, obuwianego, 
energetycznego, papierniczego,- ma­
teriałów budowl., włókienniczego,, 
drzewnego, elektrotechnicznego, że­
glugi śródlądowej, instytucji sjm- 
łecznych, nauczyciele, traktorzyści, 
personel szpitalny i pracownicy m<> 
nopolu solnego.

Paczki wydawane będą przez za­
kład pracy, tylko na kartki żywno­
ściowe za m-e kwiecień za podaniem 
kuponów przeznaczonych na mięso, 
tłuszcz i cukier. W wypadku zreali­
zowania choćby jednego z tych kupo­
nów posiadacz traci prawo do otrzy­
mania paczki żywnościowej.

Pomorze w kilku wierszach
W dziale przemysłu rolniczego, 

Zw. Sam. Chł. w Bydg., przejął do­
tychczas ,1 krochmalnię, 1 suszar­
nię cykorii, 6 mleczarni, 1 zlewnię 
mleka, 5 cegielni, 2 warsztaty ślu­
sarskie, 1 tartak i 1 piekarnię.

Polski, winni nauczyć się szacunku 
dla szlachetnych zwyczajów istnieją­
cych w Polsce od stuleci.

Choćby nawet te zwyczaje wydały 
się komuś „niedorzeczne'1, to ze 
względu na to, że one właśnie są dro­
gie dla olbrzymiej większości obywa­
teli winny być szanowane. .

Lisiecki Roman.
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Muzeum Miejskie w Bydgoszczy
W salach pomieszczono zabytki 

związane z dziejami Bydgoszczy. Pod 
ścianami stoją masywne, solidne 
skrzynie mieszczańskie; na stolach 
złożono kubki i czarki, należące do 
bydgoskich cechów. Widzimy tu rów­
nież cechowe sztandary i mnóstwo 
wójtowskich lasek. Bardzo interesu­
jąca jest również pieczęć wójta (bur­
mistrza) bydgoskiego, najstarsza z 
zachowanych, bo pochodząca z roku 
1640. Uwagę zwracają tu liczne wie- 
trzniki (chorągiewki szczytowe), nie 
jednokrotnie z prawdziwym artyz­
mem wycinane z blachy, pochodzące 
z częściowo nieistniejących już ko­
ściołów bydgoskich np. Karmelitów, 
św. Idziego i św. Krzyża. W szafie 
widzimy średniowieczny pacyfikał, 
monstrancję rokokową, czepce miesz­
czek bydgoskich z XVIII W. i cieka­
we pamiątki z kościołów tutejszych.

W jednej sali przechowuje się szop­
kę bydgoską z lalkami
Najcenniejszym zabytkiem na tym 
piętrze jest piec kaflowy z 1746 r., 
pochodzący z probostwa w Strzelnie.

1921 r.

Glazurowane kafle są pokryte,malo­
waniami utrzymanymi przeważnie w 
barwie niebieskiej.

W dwu ostatnich, niewielkich sal­
kach pomieszczono wreszcie zbiory 
przyrodnicze i etnograficzne. Te o- 
statnie odnoszą się do dwóch afry­
kańskich szczepów Owambo i Herero.

Jak widzieliśmy, Muzeum miało 
zbiory bardzo urozmaicone, dotyczą­
ce dziedzin rozmaitych. Miejsca 
wprawdzie nie było wiele, wobec cze­
go trzeba było wszystkie miejsca, o 
ile możności, wyzyskać.

Okoliczności sprzyjały młodej in­
stytucji i z latami rozwinęło się 
Muzeum w piękną i poważną insty­
tucję, o znaczeniu nie tylko dydak­
tycznym, ale nawet naukowym. Po 
otrzymaniu wspaniałego daru po 
znakomitym artyście śp. Leonie Wy­
czółkowskim . i kilkanastu rzeźb od 
prof. Laszczki, Zarząd Miejski prze­
kazał duży gmach byłego Internatu 
Kresowego przy ul. Chodkiewicza na 
cele muzealne, w którym umieszczo­
na wystawę darów,

(Ciąg dalszy nastąpi)

doraźnego. Sprawcy kradzieży cukru 
przydziałowego ze sklepu na ul. Cho- 
cimskiej nr 1 — Jakubczakowie Bru­
non i Stefan, oraz Świekatowski Ed­
mund (patrz „IKP“ 
znali się do winy, 
zbiegłego wspólnika 
sprawcę kradzieży.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
świekatowskiego Edmunda, inicjato­
ra kradzieży na dwa lata, a Jakub­
czaków po półtora roku więzienia.

Nr 100) przy- 
wskazując na 
jako głównego

waż dziecko, które niedawno dopiero 
wyszło z piekła wojennego, zbyt je­
szcze jest osłabione, aby było wsta­
nie spełniać ciężkie roboty fizyczne. 
Należy mu się głównie odpoczynek 
i czas do nauki.

Poszczególni opiekunowie, którzy 
przejmują pełną odpowiedzialność za 
dziecko na przeciąg jednego roku, 
podpisują specjalną deklarację, w 
której zobowiązują się roztoczyć do­
brą opiekę nad dzieckiem-sierotą.

Dotąd wysłano ze stolicy około 1000 
półsierot. Według przeprowadzonych 
kontroli lotnych, najlepiej czują się 
dzieci ulokowane w woj. Śląskim. 
Zdarzały się jednak wypadki, że 
dziecko przyjęto jak własne, otoczono 
troskliwą opieką, nawet i luksusem, 
a mimo to ono uciekło. Pomorze, 
przyjmując u siebie w gościnę pół- 
sierotki warszawskie, składa jeszcze 
jeden dowód zrozumienia trudnej sy­
tuacji stolicy, zrozumienia obowiąz­
ków wobec współbraci.

Okazywana pomoc jest jednak 
przysłowiową kroplą w morzu trosk. 
W stolicy znajduje się jeszcze bar­
dzo dużo takich półsierotek, które 
matka, idąc do pracy, musi po pro­
stu zamknąć na klucz w ciasnej

izdebce suteryny czy poddaszu, z o- 
bawy, aby dziecko bawiąc się na uli­
cy, nie wpadło gdzieś pod gruzy i nie 
skaleczyło się. Znając ogrom znisz­
czenia Warszawy, łatwo sobie wyo­
brazić warunki, w jakich przebywa­
ją, czy raczej wegetują biedne dzieci 
polskie.

Czyżbyśmy tym dzieciom, cichym 
świadkom bohaterskich zmagań pow­
stańców warszawskich nie byli coś 
winni? Zdaje się, że naszym obowiąz­
kiem jest dać im dużo.serca i ciepła 
rodzinnego, którego zostały tak bru­
talnie pozbawione.

Dlatego też zwracamy się z gorą­
cym apelem do mieszkańców Byd­
goszczy i całego powiatu, aby zgła­
szali się na t. zw. rodziny zastępcze, 
by chociaż przez przeciąg paru mie­
sięcy stworzyć dziecku warunki, któ­
re by mu pozwoliły zapomnieć o rze­
czach strasznych. Zgłoszenia należy 
kierować do Miejskiego Wydziału O- 
pieki Społecznej przy ul. 1 Maja. Są­
dzimy, że apel nasz nie pozostanie 
bez echa — tym też sposobem najle­
piej złożymy hołd tym wszystkim, 
którzy w obronie Warszawy zginęli, 
pozostawiając swoje dzieci pod opie­
ką całego społeczeństwa polskiego.

KOMUNIKATY
ZARZĄDZENIE

Zarząd Miejski wzywa wszystkich 
cudzoziemców, zamieszkałych na tere­
nie miasta Bydgoszczy, do dodatkowej 
rejestracji w Wydziale Pow. Władzy 
Admin. Ogólnej, Nowy Rynek 1 — 
II piętro, pokój 4—5 w godzinach u- 
rzędowych do dnia 15. 4. 46 r. Wyją. 
tek stanowią obywatele niemieccy 
oraz cudzoziemcy, którzy już obowią­
zku rejestracji dokonali.

Uchylający się od powyższej reje, 
stracji ulegną karze grzywny w dro. 
dze karno-administracyjnej do 30.000 
złotych lub aresztu do 6 tygodni i to 
na zasadzie art. 17 rozporządzenia 
z dnia 13- 8. 1926 r.

Właściciele wzgl. administratorzy 
domów obowiązani są pod osobistą 
odpowiedzialnością do przypilnowania 
zgłoszenia cudzoziemców podlegają­
cych rejestracji.

Prezydent Miasta:
(—) Twardzicki.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
Sobota, 13 kwietnia

5.57 Progf. og-polski. 7.05 Program 
lok. ¥.10 Progr. og.-polski. 8.30 Wiad. 
miejsc. 8.35 Progr. dla radiowęzłów. 
8.45 Konc. życz. 11.30 Aud. dla szkól.
11.45 Pog. roln. inż. St. Jaszewskiego. 
11.57 Progr. og.-polski. 14.40 Kom. In­
stytutu Hydrograf. 14.45 Naukowcy 
przed mikrofonem. 15.00 Konc. kap. 
lud. pod dyr. Fr. Małego. 15.10 Pieśni 
ludowe w wyk. H. Halskiej. 15.25 
Konc. kap. lud. 15.35 Pog. M. Krżemie- 
niowe, pt. „Kaszubi idą do Polski". 
15.45 Inf. miejsc. 16.00 Progr. ogólno­
polski. 21.00 Myśl demokr. w lit. pol­
skiej. opr. Z. Drwęska-Doeringowa. 
21.15 Teatr Wyobr. pt. „Powrót An­
drzeja". 2150 Pog. turyst. 21.55 Kron. 
22.00 Progr. og.-polski 23.35 Koncert 
życz. 24.00 Zakończenie audycja
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Istota zagadnienia 
niemieckiego

Za kilka dni zwołane będzie po­
siedzenie przedstawicieli czterech 
mocarstw celem uzgodnienia pro­
blemu niemieckiego i przygotowa­
nia materiału na mającą się za 
kilka tygodni rozpocząć Konfe­
rencję Pokojową. Inicjatorką tego 
spotkania jest Francja, dla której 
odpowiednie rozwiązanie kwestii 
niemieckiej wiąże się ściśle z jej 
historyczną egzystencją. Minister 
Bidault domaga się całkowitego 

• oderwania Zagłębia Ruhry od Nie­
miec, stałej kontroli militarnej nad 
Nadrenią i kontroli francuskiej 
nad Zagłębiem Saary, którego ko­
palnie winny przejść pod zarząd 
francuski. Francja więc dąży prze­
de wszystkim do odebrania Niem­
com ich potencjału przemysłowego, 
źródeł siły gospodarczej będącej 
głównym filarem niemieckiego im­
perializmu gospodarczego i poli 
tycznego.

Przemysłowy kapitał niemiecki 
potrzebował „przestrzeni życio­
wej", dążył do zdobycia całej 
Enropy, Północnej Afryki i wiel­
kiej części Azji, celem stworzenia 
z tych terenów swoich kolonii 
i wykorzystywania ich jako rynków 
zbytu, baz surowcowych i dostaw­
ców tanich sił roboczych. W kon 
sekwencji niszczono na zdobytych 
obszarach ludność uświadomioną 
politycznie i cały przemysł. Total­
na wojna prowadzona przez Trze­
cią Rzeszę była koniecznością, dyk­
towaną interesem ciężkiego prze­
mysłu. Przemysł niemiecki był 
skartelizowany i popierany przez 
trusty całego świata. Jego moderni­
zację i racjonalizację sfinansowali 
potentaci międzynarodowych orga- 
nizacyj gospodarczych przy pomo­
cy bajońskiej sumy 10 miliardów 
dolarów w zlocie. Więc za zniszcze­
nia wojenne ponosi współodpowie­
dzialność kapitał międzynarodowy.

Obserwujemy dzisiaj grę Niem­
ców prowadzoną już swego czasu 
z wiadomym skutkiem po podpi­
saniu Traktatu 
Niemcy wówczas wytłumaczyli 
aliantom, że Rzesza jest potrzebna 
krajom zachodnim jako konsument 
i jako producent, jako rynek zbytu 
i jako dostawca. I już głoszą Stany 
Zjednoczone przez usta swego mi 
nistra Byrnesa, że okupacja Nie­
miec winna być ograniczona tylko 
do kontroli cywilnej, że U.S.A, do­
magają się tylko przemysłowego 
rozbrojenia, zachowując Niemcom 
cały przemysł pokojowy. Niemcy 
muszą uzyskać możliwość pro­
dukcji na eksport, by w ten sposób 
uzyskać waluty dla niezbędnego 
importu. Trzeba więc przekazać 
Niemcom odpowiedzialność za 
wewnętrzną politykę gospodarczą.

U.S.A, i Anglia wykazują w nie­
mieckiej kwestii zbyt mało prze­
myślenia, a zbyt dużo wyrozumia­
łości, doraźności i nieznajomości 
charakteru niemieckiego. Wynika 
to również z amerykańskiego ka­
lendarza politycznego. Otóż Byrnes 
przewiduje stworzenie do wiosny 
1946 r. podstawy dla eksportu nie­
mieckiego i dla zorganizowania 
centralnego niemieckiego przemy­
słu, handlu zagranicznego, tran­
sportu i bankowości; — do lutego 
1948 r. chce on odbudować Niemcy 
i cały ich przemysł; — do 1950 r. 
winny Niemcy odzyskać kontrolę 
nad całością swej polityki gospo­
darczej, bo Niemcy mają pozostać 
państwem przemysłowym, a nie 
ulec przebudowie na państwo rol­
nicze.

Anglia jest więcej wstydliwa 
1 usiłuje zająć stanowisko pośre­
dnie między amerykańskim planem 
przywrócenia niemieckiego zarzą­
du centralnego a stanowczym 
sprzeciwem Francji. Nie należy 
jednak pomijać milczeniem c- 
świadczenia lorda 
byłego długoletniego 
ceministra spraw 
Wielkiej Brytanii, 
przywrócenie zarządu centralnego 
w Niemczech za największe ry­
zyko, na jakie stać narody euro­
pejskie. Jego zdaniem może to ko­
sztować Europę nową wojnę. 
Rząd centralny, jeśli dojdzie do 
skutku, nie możo jego zdaniem^ jnkrów i niemiecki sztab general- 
rezydować w Berlinie, centrum — 
prusactwa i krwawego odwetu.

Tak więc żądania Francji są 
duszne. Pokrywają się one z do-

Pożyczka amerykańska 
dla Anglii

•WASZYNGTON (PAP-G). Komisja 
do spraw bankowych i walutowych 
senatu amerykańskiego zatwierdziła 
14 glosami przeciwko 5 projekt udzie­
lenia W. Brytanii pożyczki w wyso­
kości 1.100 mil. doi. Umowa będzie 
przekazana do ratyfikacji plenarnemu 
posiedzeniu senatu.

।j— Mord —i] 
nu zebraniu PPR

CIESZYN (PAP-G). Na zebraniu 
koła PPR, został zamordowany se­
kretarz pow. komitetu w Cieszynie 
Szewczyk Józef. Mord dokonany zo­
stał przez 5 ludzi, uzbrojonych w 
broń maszynową, pochodzenia nie­
mieckiego, którzy wtargnęli na salę 
w czasie obrad i po sprawdzeniu do­
kumentów u obecnych skierowali 
broń w stronę Szewczyka, którego u- 
śmiercono na miejscu. Szewczyk był 
członkiem Powiatowej Rady Narodo­
wej oraz Z w. Samopomocy Chłop­
skiej. Pozostawił żonę i troje nielet­
nich dzieci.

Walki w Chinach
Po wycofaniu się wojsk radzieckich 
Mandżurii chińskie wojska ko-z 

munistyczne wykazują nową aktyw­
ność. Rozpoczęły mianowicie ofen­
sywę na linię kolejową Mukden—Pe­
kin, atakując szereg miast w połn.- 
wgchodn. Chinach.

Wersalskiego

Vansittart’a, 
fachowego wi- 
zagranicznych 
który uważa

Mały felieton

0 „wzruszonym koniu"
i „dachu mrugającym powieka"

Felietony poświęcone ostatnio w 
„IKP“ „odrastajkom“ i „ciężko po­
szkodowanym siedzeniom" zniewoliły 
mnie do przeglądnięcia mej teki pe­
reł, w której spoczywają co celniej­
sze fragmenty arcydzieł współcze­
snej epoki i poezji, wycinane praco­
wicie z pism i wydawnictw, które mi­
mo braku papieru ukazują się tak 
licznie na naszym rynku. Odrodzona 
Kultura i Sztuka, czynna, pionier­
ska, niestrudzona Informacja i Pro­
paganda, Poziom, Polot, Wydźwięki, 
Aktywy i Aspekty znajdują swój 
pełny wyraz w tych utworach wyż­
szej użyteczności wobec których „od- 
rastajki" i „siedzenia" są po prostu 
często starą, przedwojenną, „reak­
cyjną" miętą.

Bohaterska, a romansowa opowieść 
w jednym z pism bydgoskich o koniu, 
który był wzruszony, gdy go pieści­
ła i głaskała piękna młoda osoba — 
nie poda je bliższych szczegółów jak 
się to hipiczne wzruszenie zwykło ob­
jawiać. Wyobrażam sobie jednak, że 
rozczulony koń albo nóżką grzebał, 
albo rżał tkliwie, albo oblizał jęzo­
rem twarzyczkę damy. Trudniej na­
tomiast zgadnąć aspekt i wydźwięk 
„wzruszonego przedwiośnia", o któ­
rym pisze pewien kulturalny mie­
sięcznik („Wiatr od Morza"), jak się

„Wilkołaki" w Czechosłowacji
PRAGA (PAP-G). Prasa czeska do­

nosi o nowych zbrodniczych wystą­
pieniach Niemców na terytorium Cze. 
chosłowacji. I tak w pewnej miejsco­
wości b. członkowie HJ napadli na 
miejscową szkołę czeską, demolując 
całkowicie wewnętrzne urządzenie i

niszczc przyrządy naukowe. W Kar. 
lowych Warach wykryły czeskie wła­
dze bezpieczeństwa tajną niemiecką 
radiostację nadawczą o zasięgu 20 
km. W miejscowości Velki Senev za­
strzelili Niemcy funkcjonariusza cze­
skiej straży granicznej na terytorium 
niemieckim.

Anglia wychodzi na iym • 
ś jak Zabłocki na mydle..

Nie Niemcy - Anglii, lecz Anglia - Niemcom płaci 
odszkodowanie

ono objawia, trudno nam zwykłym 
śmiertelnikom dociec. Poetka zapew­
nia nas, że spulchnia ono ziemię, dla­
czego to jednak czyni ze wzrusze­
niem — nie wiemy, to też melan­
cholia tak właściwa czytelnikom „od 
rastajek" chwyta nas złowieszczo w 
swe szpony. Rozumiem, że w epoce 
powojennej, gdy zagadnienia gastro­
nomiczne wysuwają się wciąż na czo­
ło naszych zainteresowań, w mewach 
może się zgłodniały autor dopatrzeć 
podobieństwa do „domowych, ocięża­
łych kaczek", co złości niewątpli­
wie marynarzy, którzy święcie wie­
rzą, że mewy to dusze poległych w 
morskich otchłaniach z tęsknotą po 
wracające do ojczystego falochronu. 
Trudniej natomiast znaleźć wdzięcz­
ny wydźwięk w modłach zanoszonych 
do polskiego morza „niech się nam 
brzeg ustroi, w bursztyny masła i chle­
bów". Przecież zamokłyby te bezcen­
ne skarby w pierwszym chluśnięciu 
fali, zwłaszcza, że autor, który nie 
umie geografii, przypuszcza, że Bał­
tyk ma przypływy i odpływy jak nie 
przymierzając ocean pod Ostendą. 
Rekordy oryginalności bije jednak 
inny poeta najwspółcześniejszy Jerzy 
Lau, który pisze np. że:

„dom skrzydłami okiennic 
ulata w obłoki łun 
mruga powieką dachu..."

Jakże to dobrze,- że komisje mieszka­
niowe robią tyle ceregieli z przydzie­
laniem mieszkań. Ładnie byśmy wy­
glądali w takim latającym i mruga­
jącym domu! 
jakoś bardzo 
napiętnować 
związanych z
(ulata w obłoki... mruga powieką) i 
boleśnie stwierdza, że „dłonie poety — 
rozbite lustra (stłuczone marzenia 
zapewne, czyli — z mieszkania nici). 
W innym znów 'wierszu pisze, że 
„podkładką horyzontu" ma zamiar 
dojść do Wisły, a gdzie indziej o „rzę­
żącym stepie".

W naszych demokratycznych cza­
sach, gdy wolność słowa jest słusznie

uważana za pierwszy warunek i za­
sadniczą podstawę prawdziwej demo­
kracji, nie można oczywiście auto­
rom zabronić pisać o „odrastaj kach 
i „siedzeniach" o „mrugających da­
chach" i „wzruszonych koniach". 
Wprawdzie wolność słowa to nie swa­
wola, nie staroszlachecka „złota 
wolność", jednak — zabronić nie 
można i jeśli mają przydziały papie­
ru — będą drukować nadal i wy­
chwalać się nawzajem, skoro czytel­
nicy nie dopełniają tego oczekiwane- 

i go „wydźwięku".
Natomiast wolno nam prosić: Pi- 

szcie, mrugajcie, odrastajcie, ale —- 
na miłość Boską — nie ruszajcie na­
szych’ ran serdecznych! Zostawcie na­
szych poległych i zamordowanych w 
spokoju! Nie poetyzujcie po swojemu 
ich twarzy („zarosłe księżyce"... o- 
statnia w ustach kołysanka kuli..." 
itp.) bo to jest ponad nasze siły i 
ponad naszą Wytrzymałość.

Wolimy już bezpretensjonalne 
wierszyki wydane w zbiorku poświę­
conym „Gwiazdom nad otchłanią 
Bałtyku", którego autor T. Lisznie- 
wicz (także zdobył skądś papier) pi­
sze:
Bałtyku, brak ci morskiej soli?
Mniej płodny wód twych słodszy szyb?
I mnie to bardzo, bardzo boli 
że braknie w tobie wielu ryb.

Zofia Żelska^Mrozowicka

Dr Fabian Zaleuh 
zmarł po ciężkich cierpieniach 
opatrzony św. Sakramentami 
w Radoszkowiczaeh, dn. 6 listo­
pada 1945, o czym zawiadamia

Autor zapewne chciał 
subtelnie, a kąśliwie 
płynność zagadnień 
gospodarką lokalami

Dnia 2-go kwietnia 1946 r. 
zmarł nagie, przeżywszy lat 32 

(:i med. Hubert Kc li 
były lekarz Obozu Jeńców 

Polskich w Chalons s/Saone 
o czym zawiadamia w bezgra­
nicznym bólu

żona z córeczką i rodzina
Wąbrzeźno, w kwietniu 1946 r.

LONDYN (ZAP). ’ W angielskiej 
Izbie Gmin rozpoczęła się debata bud­
żetowa, która może mieć dla Niem­
ców bardzo niemile skutki. Otóż 
Anglicy, kontrolując swoje wydatki, 
doszli do przekonania, że w obecnej 
sytuacji nie Niemcy Anglii, ale An. 
glia Niemcom płaci odszkodowania 
wojenne. Koszty bowiem utrzymania 
administracji i wojska w strefie bry­
tyjskiej oraz pomocy żywnościowej

dla okupowanej przez Anglików czę­
ści Niemiec wynoszą rocznie 80 milio­
nów funtów.

Sumy te — zdaniem Anglików — 
powinny być wyrównane przez Niem­
ców. Tymczasem płaci je skarb an­
gielski, który musi nakładać wielkie 
podatki na własnych obywateli oraz 
zaciągać pożyczki. Zadłużenie wew. 
nętrzne Anglii wynosi już 23 miliardy 
funtów.

brze zrozumianym interesem całe­
go cywilizowanego świata. Niemcy 
starają się raz jeszcze powtórzyć 
swoją komedię niewinności i ule­
głości, ażeby w odpowiedniej chwi­
li chwycić za broń. Co pewien czas 
pisze prasa o wykryciu podziem­
nych niemieckich organizacyj. 
skierowanych przeciw wojskom 
okupacyjnym amerykańskim, an­
gielskim, francuskim i radzieckim. 
Młodzież niemiecka gotowa jest 
umierać za ideały hitlerowskie. 
Wszystkie cztery partie polityczne, 
tj. komuniści, socjal-demokraci. 
katolicy i liberałowie dążą do jed­
nego celu: do jak najszybszej odbu­
dowy jednolitych Niemiec za wszel­

ką cenę. A ich sumienie społeczne 
charakteryzuje wypowiedzenie 1 u ti­
rańskiego superintend. Turyngii, 
który, oprowadzany po obozie w 
Buchenwaldzle, pocieszał się na 
widok wychudłych szkieletów mó 
wiąc: „crtatecznie wielu z nich to 
Polacy". Nie trzeba więc się łudzić 
i bałamucić. Problem niemiecki 
musi być tak załatwiony, żeby 
świat był zabezpieczony przed trze­
cią wojną. Nie chodzi tu o represje 
czy ślepą nienawiść do Niemców. 
Naród liczący 65 milionów ludności 
nie da się 
Lecz tak 
wyjmuje 
Niemcom
skie i węgiel Zagłębia Ruhry, aże­
by ponownie nie podpalili świata. 
Trzeba unieszkodliwić pruskich

i odpowiedzialności za swoje czyny. 
Na to potrzeba okresu całych poko­
leń. Samo utyskiwanie nie pomoże 
nic. Tu trzeba działać.

Los Polski jest ściśle związany 
z losem Francji. Przyszłe plany 
Niemiec znów będą skierowane 
przeciw Polsce i Francji. Nie bę­
dzie spokoju na świecie, dopóki 
państwa okupujące z Rzeszy nie 
uczynią uczciwego i kulturalnego 
członka wielkiej rodziny narodów. 
Francja walczy sama. Polska musi 
jej pomóc, a naszymi żądaniami 
winny być następujące postulaty:

1.

2.

3.

4.

zdusić na dalszą metę, 
jak z rąk obłąkanego 
się ogień, tak trzeba 
odebrać żelazo nadreń-

8.

nad przemy- 
enrgii i su- 

przez lat 50.

ny. Trzeba podjąć się gigantyczne­
go trudu wychowania narodu nie­
mieckiego, a w szczególności jego 
młodzieży w duchu demokracji

9.

Polska granica nad Odrą 
i Nysą.
Francuska granica nad Re­
nem.
Oderwanie od Rzeszy i umię­
dzynarodowienie Zagłębia Ru­
hry.
Decentralizacja Niemiec na ich 
składowe państewka.

5. Decentralizacja dochodów Rze­
szy i jej władz militarnych.

6. Okupacja militarna Niemiec 
najmniej na okres życia jed­
nego pokolenia.

7. Ścisła kontrola 
słem i źródłami 
rowca najmniej
Wychowanie Niemców w du­
chu demokracji i odpowie­
dzialności za zbrodnie i czyny. 
Przyjęcie Niemców do rodziny 
narodów dopiero po spełnieniu 
powyższych punktów i to na 
zasadzie wypowiedzenia się 
wszystkich państw, które 
ucierpiały od niemieckiego na­
jazdu.

Dr Stefan Haupe

HIEURZEDCWA TABELA KYGRAKYCH
6-ty dzień cięgnien.a

Wygrane po 50.000 zł. — Nr Nr'
13294 51873 60589.

Wygrane po 20 000 zł — Nr Nr 
6227 9675 19586 31935 33095 52638.

Wygrane po 10.900 ił. — Nr Nr' 
3052 5248 14551 20425 22978 33339 
35627 36505 38916 46570 53339 56905 
58837 59611 62336 63988 65141 68322

Wygrane po 5.000 zł
2463 4865 
9228 943 
15148 
38038 
47378 
61113

Wygrane po 2.500 zł. — Nr Nr:
1057 2106 790 3016 4250 6128 8820 30 
9219 831 903 10237 11547 
13377 929 69 16480 871 18590 
845 921 21797 23251 
26154 
32310 
38030 
46527
503 53626 760 971 54186 376 839 
57064 699 58861 60322 584 
420 538 760 64062 65967 
67817 69064.

Wygrane po 2.000 zł.
550 1513 898 989 2139 614
519 5866 6255 617 7868 8417 702 9327
676 870 10424 822 
12325 85 868 13232 
329 825 15142 435 
652 771 901 17345

886 21061
130 58 279 621 932 24682 
953 25284 408 813 935 52 
27434 545 29609 777 911

860
993
963
186

948 5200 
10390 11425
16693 23203
39174 727
49094 52983
66353 847-

6452 7208 
!901

35220 
40388 
56021

Nr Nr:
520 

14417 
36409 
45905 
57609

[2346 835
19085

579 24890 901
424 27495 28396 31081
33539 552 35704 842
40629 41195 528 42098 966
47122 612 48134 51980

62387
66488

890
37110
44695
52287
56867
63064

605

— Nr Nr:
4187 475 84

81 980 11364 681
416 
601 
8’3

539 828 14215
16229 341 458
74 18191 464
320 653 221292028! 325 

277 23033 
88 788 89 
26079 936
30009 332 413 31024 434 65 32490 636 
33834 74 34176 35098 843 36160 270 
569 700 96 960 37197 267 93 905 38861 
39055 72 120 735 811 40038 314 42 
437 805 42545 43011 877 922 44079 
821 45438 54 585 735 46935 47032 244 
427 855 958 76 48530 697 759 988 
49417 69 75 575 50156 301 84 51591 
817 974 53165 82 595 627 54034 55455 
56064 276 57162 522 663 58053 108 20 
426 501 920 59139 723 60217 396 661 
753 962 61055 562 62116 315 664 63036 
147 63 229 542 675 64211 65077 697 
<56078 770 67967 68058 400 70 707

'’4 654 895.

। 4-ei Klasy 46 Loterii
Wygrane po 1-500 zł. — Nr Nr: 

82 471 88 703 43 935 1175 212 18 625 
2021 162 234 444 527 38 606 35 52 
3035 137 711 850 75 4120 46 228 
43 716 806 5094 288 464 570 96 
38 72 99 738 9 883 6133 268 467 
755 898 7111 22 216 80 337 516 
8155 489 558 726 840 944 9336 78 
64 10004 98 110 66 329 403 818 57 
11219 430 79 98 899 933 59 12075 
265 320 99 423 642 938 13249 339 528 
739 897 964 14043 65 316 79 84 90 
591 636 989 15100 313 514 625 736 896 
16205 40 89 494 541 704 846 971 ’7028 
85 6 162 217 337 82 91 418 42 7 643 
801 49 923 18003 273 92 770 
19105 22 87 271 459 579 99 
20201 630 21051 139 44 204 81 
526 54 619 734 52 22089 213 
660 7 782 845 23034 67 223 
24002 162 238 529 665 768 25094 236 
88 333 437 79 567 638 777 
26073 116 
954 27007 
42 79 179 
629 
445 
900 
297 
34610 35013 132 48 246 512 819 983 
94 36091 175 267 88 391 422 42 3 98 
694 776 965 37014 35 320 415 573 825 
38208 9 508 681 825 39063 217 29 35 
55 66 422 38 507 613 887. 40000 133 88; 
243 305 82 94 424 925 41097 
622 758 810 86 952 4223? 76 
618 826 969 43141 218 307 37 
95 44075 453 
553 758 831 
45 47005 93 
48195 616 25 
572 740 887 916 50003 338 469 594 
61 834 912 3 51108 15 67 321 425 35 
531 879 931 79 52252 66 410 515 615 
710 78 849 932 53011 22 134 79 201 61 
5 709 953 74 54008 22 90 420 31 587 
655 
733 
858 
938 
750 
403 
618 
63004 119 213 56 368 95 8 799 839 
9 64210 453 593 683 719 955 65163 
318 428 599 604 73 737 87 66237 
81 300 3 852 921 67161 267 374 707 
866 68018 239 418 69 684 712 £ 
69102 220 1 48 395 434 526 778 819 31 
69918.

30034 
524 31182
32008 2a9
492 9 756

418
613
548
946
419
931
95

9 806
721 43
97 497
60 431
752 93

881 930
7 413 62 524 62 604 742 881
18 109 12 454 498 707 28030 
328
113

657 710 946 29096 492
22 85 222 3 69 321 41
350 76 92 479 86 577 
441 89 512 941 33045
873 34125 445 609

295
480
740
223
712

976 45047 144 87
57 46498 526 65
227 523 614 736 89
65 797 837 83 49377

5101
568
838
338
835
899
458
735

84 808 954 55006 290 7 303 468
802 15 90 56227 87 423 681 785
920 572Ó1 366 469 529 667 711 99
58014 173 422 533 59030 416 649
821 75 955 60105 54 246 78 317
542 828 61354 482 510 19 31 51
46 754 808 972 62086 312

21
74
69
43
74
72
40

906

Wygrane po 1.250 zł. i 1.000 zł. należy sprawdzać w kolekturze.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 101 MBS

i r arsz Czung-kai-czek wyjechał 
w towarzystwie swego starsze­

go syna na inspekcję do południo­
wych i poiudn.-zach. Chin.

TL T astępca Heydricha i protektor 
O»ch i Moraw Kurt Daluege, 

wydany został władzom czechosło- 
wackim.

W dniach 12, 13, 14 kwietnia br. „Dni Szczecina" 

Trzymamy siraż nad Odrą 
............................ .......... .

----  Polacy z całej Polski biorą udział w tych uroczystościach - =

Leon Blum przyjęty został na po­
ufnej konferencji amerykańskiej 

senackiej komisji dla spraw zagr. w 
Waszyngtonie.

try arunki koumnikacyjne w War- 
’’ szawie polepszają się z każdym 

dniem. W najbliższych dniach uru­
chomionych bodzie kilkadziesiąt ta­
ksówek.

Niniejszym zawiadamiam PT. członków Cechu Rzeźnickiego 
iż z dniem 12 kwietnia 1946 r. otwieram 

mu ra jelit mu raiiiuu
TADEUSZ BŁAŻEK — BYDGOSZCZ 
ULICA JAGIELLOŃSKA^ - - - - TELEFON 35-21

Po sześcioletniej przerwie wznowiliśmy produkcję 

osi rowerowych (suporfowychl 

znak fabr. D0 IrC 6° M67r 

A. Krawczyk i synowie, Poznań, ul. Grobla 7

Poważne przedsiębiorstwu poszukuje 244V

możliwie ze znajomością stenografii oraz
2. rutunowomeli toucSsaMerSt 

Oferty do IKP, Bydgoszcz pod „WYDAWNICTWO"

Nowootwcrty! Precyzyjny warsztat mechaniczny 
O. Slar^ońs^i Bydgoszcz, Al. 1 Maja 61, tel. 20-00 
przyjmuje do naprawy: maszyny do pisania, liczenia, sumowania 

Przerabiamy maszyny biurowe na układ Polski

ffosxufituiemtf ,M41r

szofera -
reflektujemy tylko na siłę fachową. Zgł. osobiste do Ad­
ministracji IKP, Bydgoszcz, Jagiellońska 17, od g. 14 do 15

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe SZCZYTNO w Szczytnie wy­

dzierżawi w drodze przetargu pisemnego prawo rybołówstwa 
i użytkowania trzciny na jeziorach śródleśnych Okręgu Mazur­
skiego, a mianowicie:
Blajek, Jasne, Konieczne, Pfociczno, Łaźnica, Koziołek, Kozoik, 
Żabieniec, Żytkowo, Sendańsk, Zamlewo, Okumek, Krzywek, 
Złotko, Mały Sask, Grzybiste.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na 
jezioro...........(nazwa jeziora)" należy składać w tut. Nad­
leśnictwie Państwowym Szczytno do dnia 17 kwietnia 1946 r. 
godz. 11-ta. O godz. 12-tej nastąpi otwarcie nadesłanych ofert 
w obecności ewentualnie przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora, oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej 
z 1-go ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie 
musi oferent w swe- ofercie napisać, że warunki przetargu 
i dzierżawy są mu znane i poddaje się im w zupełności. Wy­
niki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcję Lasów 
Państwowych w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.
z Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego rocznego 
czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie odmó­
wienia oferty. W’ razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzymane, 
jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania. Warunki 
dzierżawy można przejrzeć w biurze Nadleśnictwa, względnie 
w Dyrekcji L P.’w Olsztynie w Biurze Użytków Ubocznych 
i Gospodarstw Nieleśnych, pokój nr 41 w dni powszednie, 
w Nadleśnictwie w czasie od godz. 10-tej do 12-tej codzien­
nie, w Dyrekcji Lasów od godz. 10-tej do 12-tej. (PAP

PRZETARG
Zarząd Miejski w Poznaniu, Wydział Techniczno-Budow­

lany ogłasza niniejszym przetarg publiczny na wykonanie na­
praw asfaltowych jezdni ulicznych asfaltem twardo-Ianym.

Formularze ofertowe jak i warunki przetargu i warunki 
techniczne nabyć można w Oddziale Drogowym ul. Dąbrow­
skiego 12, pokój 319 za opłatą 20.— zł.

Oferty w kopertach zamkniętych składać należy do dnia 
25 kwietnia 1946 r. godz. 12 w Oddziale Drogowym pokój 313 
gdzie również nastąpi otwarcie ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie nieuwzględnienie żadnej 
oferty wzgl. podział robót na kilku oferentów.

Perfumy — wody kwiatowe 
jajeczka świąteczne 

Dużv wybór — Znana jakość
Ceny fabryczne 2205r 

o o e a Wytwórnia Perfumeryjna 

,.T O W I 
Łódź, Piotrkowska 51. te ofon 127-30

Kupujemy oiejk perfumeryjne

Farbki <■«» Boi
w 5 kolorach

Hurtowni
Jan Kapczyńsk

Łazienna Ż8 i eleton 331

Hurtowa sprzedaż 24ć2r 

wyrobów wełnianych, 
jedwabnych i bawełnianych 
„WŁÓKIENNICZA”
Łódź, Piotrkowska 78, tel.169-30 

= Cenników nie wysyłamy =

Za terminowe 
zamieszczanie

ogłoszeń
Administracja 
nie odpowiada

9| HANDLOWE B
Włos koński, szczecinę, sło­

mę ryżową, tramy morskie ku­
puję. Żyszkowski, Warszawa, 
Nowogrodzka 59/16. [2487r

Sprzedam większą ilość ogór­
ków kwaszonych I gat. Wiado­
mość: Administracja IKP, Wło­
cławek. [2486r

Korki do butelek różne kupię 
każdą ilość. Podać cenę. Czu- 
galiński, Warszawa, Chmielna 
21/12.[2732

„Spólnota" Spółdzielnia Pra­
cy — Dom Towarowy Gdańsk- 
Wrzeszcz, Niedziałkowskiego 4. 
Poleca mat. tekstylne, galante­
rię. Dział naczyń kuchennych. 
Hurt — detal. [2481 r

Sprzedam oficerski materiał 
sukienny i mundur. Bydgoszcz, 
Chocimska 8/4. [2723

Vacuum aparat 25—50 1 z 
chłodnicą i pompą — Autoclav 
— kupi Labor. Chem. Farmac. 
„SANUS” Bydgoszcz, Jagielloń- 
ska 32, tel. 17-86.[2445r

Wytwórnia wykwintnych try­
kotaży. Najnowsze modele, Ja­
błoński, Łódź, Lipowa 10/3. 
______________________ [2410r 

„POŃCZOCHA KRAJOWA" 
Sp. z o. o. Hurtownia Pończoch 
i Wyrobów Tekstylnych, Łódź, 
ul. Nowomiejska 12, tel. 100-32.

Cement, wapno, papę dach, 
poleca wagonowo Biuro Prze- 
mysł.-HandL, Ostrów Wlkp., 
Wolności 13/L__________ [2433r

Dywan perski oryginalny, no­
wy i dwa inne sprzedam. Bydg., 
Sienkiewicza 40/5a.______ [2695

Worki lniane, torby paoiero- 
we do mąki ospy i zboża oraz 
drożdże sprzedaje ARGO Sp z 
o. o., Gdynia, Dworcowa 11. tel. 
266-10.________________ (2295r

Maszyny biurowe, remonty, 
konserwacje, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz Na 
czas remontu wypożyczamy In­
ną maszynę. Zakupujemy ma 
szyny biurowe nawet zniszcz*, 
ne 1 połamane. Zakład Repera- 
cyjny Maszyn Biurowych Ja­
nusz Skarbonkiewicz — Byd­
goszcz Pomorska 53. tel. 30-15

Sportowy sprzęt — piłki, dęt­
ki, siatki, koszulki, spodenki 
piłkarskie, rękawice bokserskie, 
kupno — sprzedaż Jan Pujdak i 
Ska Łódź, Piotrkowska 83. 
______________________ [1943r

Damskie torebki — Wytwór­
nia Zygmunt Karoń. Łódź. Piotr­
kowska 115. [2095r

..Viktoria'’ klej kauczukowy 
io dętek wysyłamy za zaliczę 
ulem Reklama. Łódź, Piotrków 
ska 46 (2031:

„RYBAK" — sieci, liny sznu­
ry haczyki, bawełna rybacka, 
buty gumowe Gdynia. Święto­
jańska 47. Wysyłamy pocztą.

(2309r
Hurtownia włókiennicza M. 

Wesołowska 1 Ska Łódź, ul. 
Stefana Jaracza (dawn Cegiel- 
niana) poleca obicia meblowe, 
korty podszewskl Itd. (2274

Bieliznę damską jedwabną, 
trykoty poleca „Syrenka", 
Łódź, Al. Kościuszki 93 - 25.

Materiały bielskie, futra, 
skórki futerkowe, kupuje — 
sprzedaje F-ma „Alwir" Gdy­
nia. Świętojańska 75. tel 272-70.

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia krawatów 1 koszul w 
dużym wyborze po cenach bur­
towych. Edward Krysiak, Łódź, 
Piotrkowska 136 tel 137-07

Tłuszcze do fabrykacji my­
deł merzolat kalafonię każdą 
ilość kupuje fabryka. Sopot, 
Stalina 809._____________(1478

Futra, lisy, kołnierze, skófki 
futerkowe, materiały włókien­
nicze. konfekcja. galanteria 
skórzana, podróżna — pełny 
asortyment. Skiad Włókienni- 
czo-futrzarski. E. Wiśniewski, 
Gdynia, Świętojańska 36. (2296r

2468r

Zarząd Miejski stoi. m. Poznanią 
Wydział Techniczno-Budowlany 

(—) Ign. Kaczmarek, Dyr. Wydziału

F.O. R.T.
A 111111

Aparaty Fotograficzne 
Aparaty Radiowe 

2078r II |

Kupno Sprzedaż
Naprawa 

aparatów fotograficznych 
i maszyn do liczenia

| Sopot, Rokossowskiego 3 7
E3

-40.000 zł RAa^roKl 
otrzyma każdy, kto udowodni, że 

maścią od świerzbu firmy 

„VAŁOR“
nie wyleczy się 2444r 

Polecamy nasze czopki glicerynowe, 
stosowane przy zaparciach stolca, po­
wodujące łagodne wypróżnienie I czopki 

przeciw hemoroidowe.
Jo nabycia w aptekach । drogenacli 
Skład tabrjtiny tÓDŹ, tegidniaDS 25, 
tel. 152-05 — L. Roźniecki

ffOTO
/li»ARAIS - SONA 

piz.:b»ru
-no:.. rha, ItafaHl KUPUJĘ 

rJMita Fotograf!™- Sportowa 
b JAN NBA'S'SkAS
P BYDGOSZCZ, Al. 1 Maja 63, tel. 29 85

|8 geOŻNE f|

Chłopców do piłowania ręcz­
ną laubzegą przyjmie Arty­
styczny Przemysł Zabawkarski, 
Bydg., Jagiellońska 15. [2724

Wymienię 2 pokoje z kuchnią 
— komfort willa — Poznań na 
identyczne w Bydgoszczy. Zgło­
szenia: Urząd Handlu Wojsk, 
Bydgoszcz, Al. 1 Maja ,42. [2722

Potrzebny kowal do majątku 
państwowego — pobliżu Byd' 
goszczy. Znajomość jazdy na 
traktorach pożądana. Warunki 
b. dobre. Zgłoszenia Urząd 
Handl. Wojsk. Bydgoszcz, Al. 
1 Maja 42,[2721

Pierwszorzędny zakład fry­
zjerski we Wrzeszczu, ul. So­
bótki 1 poszukuje fryzjerów(ki) 
damskich wysoka gwarancja. 
_____________________ [2475r

Poszukuję dwóch szoferów- 
mechaników, jednego motorzy­
stę na kuter. Oferty składać, 
Derłów, powiat Sławno. „Der- 
lowska Spółka Rybacka" No­
wakowski. [2466r

OSTRZEŻENIE
Administracja Rocznika Przemysłu Odrodzonej Polski za­

wiadamia, że do zbierania ogłoszeń uprawnione jest wyłącz­
nie Biuro Ogłoszeń i Reklam Polskiej Agencji Prasowej PAP.

Wszystkie zaświadczenia akwizytorskie nie wystawione 
przez Biuro Ogłoszeń i Reklam Polskiej Agencji Prasowej 
PAP nie są ważne. [2488r

OGŁOSZENIE przetargu na dzierżawę jezior
Nadleśnictwo Państwowe w Wipsowie pow. Olsztyn, wy­

dzierżawi w drodze przetargu pisemnego prawo rybołówstwa 
i użytkowania trzciny na jeziorach śródleśnych Okręgu Ma­
zurskiego a mianowicie:

jezioro Debrag powierzchni 100.00 ha pow. Olsztyn,
jezioro Auer powierzchni 56,08 ha pow. Reszel,
jezioro Gaik powierzchni 25,00 ha pow. Olsztyn, 
jezioro Didlung powierzchni 11,20 ha pow. Olsztyn, 
jezioro Persz powierzchni 7,82 wa pow Olsztyn.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 

na jezioro.........(nazwa jeziora" należy składać w tut Nad­
leśnictwie Państwowym Wilczyn miejscowość Wipsowo, pocz­
ta Ramzowo Wielkie, pow. Olsztyn, do dnia 30. 4. br. 
godz. 11-ta.

O godz. 12-tej nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w obec­
ności ewent. przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej 
za 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej kopercie napisać, że warunki są mu Znane 
i poddaje się im w zupełności. Odnośnie złożonej oferty musi 
oferent wpłacić w kasie Nadleśnictwa wadium w wysokości 
10% oferowanego rocznego czynszu dzierżawnego.

Wadium to jest zwrotne w razie odmówienia oferty, w 
razie zaś przyjęcia .ej zostanie zatrzymane jako kaucja na 
zawartą umowę bez oprocentowania. Warunki dzierżawy 
można przeglądnąć w biurze Nadleśnictwa wzgl. w Dyr. La­
sów w Olsztynie, w Biurze Użytków Ubocznych i Gospo­
darstw Nieleśnych, pokój nr 41 w dni powszednie, w Nad­
leśnictwie w czasie od 9-tej do 15-tej, w Dyr. Lasów od godz 
10-tej do 12-tej. (PAP2378r

Nadleśniczy Państwowy 
_________ ___________________(—I Kocyba Tadeusz

Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych 
stacja Wyrzysk. Potrzebni od 
zaraz: jeden majster na pługi 
parowe, dwóch maszynistów, 
jeden kierowca pługa. [2713

|§ UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam kartę rejestra? 
cyjną RKU wydaną w Gliwi. 
each potwierdzona przez 
Gdańsk oraz dowód zameldo­
wania na nazwisko Starzak Jan, 
zamieszkały Gdańsk, Zielona 2. 
______________________ [2474r

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwisko Pogodziń­
ski Franciszek, zamieszkały w 
Gdańsku. Dowód osobisty, kar­
tę rejestracyjną RKU Płock 
oraz dowód zameldowania. 
_____________________ [2473r

Unieważniam zgubione doku' 
menty osobiste i prawo jajjjy 
na nazwisko Stasiak Stanisław, 
Gdynia, ul. Mariacka 8. [2464r

Unieważniam ^kradzione mi 
dokumenty: nominację na go­
spodarstwo poniemieckie Willi 
Kuc we wsi Siedlice (Zeidel) 
wydane przez Inspektorat Osad' 
nictw.a w Koszalinie, kartę reje­
stracyjną wydaną przez RKU 
Koszalin, kartę pracy z Nie­
miec. Ob. Jan Wysoczański. 
_______________________[2733

Unieważniam zaswiadczeniŚ 
stałe nr 17242 na nazwiska 
Henryk Babiński, Starogard.

[2446r

REDAKCJA I ADMINISTRACJA! Bydgooa, ul. JosMIoMui 17 
DRUKARNIA „l. K. P.“ ul. Dr. Emila W«rmM*Uęo M

Za nledoręczenlc pisma spowodowana wyissq sRq ni® odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca. 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

Litomierzyce! Mgr Jana Be- 
zuchę oraz dr Stanisława Gast- 
kę prosi o wiadomość Włady­
sław Dutkiewicz, Łódź, Nawrot 
18, m. 8, tel, 135-60, [2443r

Stelika Jerzego poszukuje 
Kozer, Warszawa, Wolska 171, 
lub Gdynia. Świętojańska 139,
m. 30. Sprawa baitizo pilna. 
______________________ (2389r

Jerzyku Kuźmiński z Bytomia, 
wracaj do szkoły i zrozpaczo­
nych twoim wyjazdem rodzi­
ców. Daj znać, gdzie jesteś. 
Wiadomość o nim proszę kiero­
wać: Bytom, Moniuszki 15/5.

Jg MATRYMONIALNE Q
Posiadam większą gotówkę, 

poślubię pannę lub wdowę do 
lat 40, która posiada ogrodnic­
two, gospodarstwo skład lub in- 
ma posiadłość. Zgłoszenia do 
pKP Poznań, Działyńskich 8 
„100".[2470r

Panna lat 25, b. zamożna cór­
ka gospodarska poszukuje zna­
jomości matrymonialnej. Foto­
grafia. Ciepluch, Poznań, Het' 
mańska 29 m. 6. [2472r

Panna lat 18, skromna, przy­
stojna, zgrabna, niebiedna po­
zna w celu matrymonialnym 
pana do lat nawet 50, byle 
zdrowego, obo ętaego zawodu, 
lub na dowolnej posadzie. Wę* 
żyk, Łódź, Wólczańska 230.

[2350r

Wiolonczelista rutynowany 
wolny. Oferty IKP Inowrocław, 
Solankowa 1 pod „Muzyk". 
______________________ [2484r

Maszynistkę przyjmie zaraz 
Zrzeszenie Spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej, Bydgoszcz, 
Mostowa 5. [2457r

Wóz ciężarowy koła gumowe, 
sprzedam, zamienię na lżejszy. 
Gruczno, pow. Świecie, Młyn.

______ [2730
2 techników z praktyką, 1 sta­

tyka i 1 drogowca przyjmie 
od zaraz Powiatowy Zarząd 
Drogowy w Sopocie, ul. Grun­
waldzka 5, pokój 21. Wynagro­
dzenie wg IX grupy uposażenia 
oraz dodatki. Pożądani kandy­
daci z praktyką w dziale budo­
wy mostów i dróg. [2483r

Kołodziej poszukuje z utrzy­
maniem. M. Latoś, mistrz koło­
dziejski, Koronowo. [2670

Zbożowca przyjmie Zrzesze­
nie Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej, Bydgoszcz, Mosto­
wa 5.[2457

Gdańska Spółdzielnia Prze- 
wozowo-Spedycyjna Gdańsk- 
Wrzeszcz, Piękna 12, tel. 419-73 
i Spółdzielnia transportowa 
„Wspólnota" Warszawa, Gró­
jecka 1 zawiadamiają, że uru­
chomili przewóz towarów samo­
chodami ciężarowymi i spedy­
cję towarową drobnicową do 
miast: Tczew, Gniew, Nowe, 
Świecie, Chełmno, Wąbrzeźno, 
Dobrzyń, Golub, Rypin, Sierpc, 
Drobin, Płońsk, Warszawa, 
_____________________ [2463r

WIĘKSZE przedsiębiorstwo 
kolonialno-spożywcze poszukuje 
fachowca na kierownika ewtl. 
wspólnika. Reflektuje się tylko 
na siły pierwszorzędne. Oferty: 
Skrzynka pocztowa 4, Sopot 
„Fachowiec”. [2448r

3 POSZUKIWANIA 98
Poszukuję Sawaniewicz Apo­

lonię z Wilna, Sawaniewicz He­
lenę, Wacława i Władysława 
Sawaniewiczów. Jan Sawanie­
wicz, Gdyma-Leszczynki, Dział­
dowska 46. [2479r

Poszukuję Ludwika Kowalew­
skiego, Wojewódzkiego Anto­
niego (57 transport z Wilna), 
Przychodzką Walentynę (34 
transport z Wilna), Aleksandra 
Brzozowskiego. Kowalski Ro­
muald, Gdańsk, Zielona 4/4. 
______________________ [2478r

Kto by wiedział coś o Bieliń­
skim Michaile proszę podać wia­
domość Bieliński Paweł, Mo- 
rong, Długa, Straż ogniowa. 
__________________ [2719

Powracający zza granicy! 
Kto wie o losie mego syna 
Wojciechowskiego Pawła. Bła­
gam o wiadomość. Bydgoszcz, 
Śniadeckich 29, m. 4, H, Woj­
ciechowska. [2729

ODDZIAŁY ..ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO** W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODOrDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP*’

Ideałem moim mężczyzna in­
teligentny z charakterem Polak, 
posiadający wykształcenie naj­
mniej średnie, lub zawodowe 
rolnicze (dobrze widziany sa­
mouk). Człowiek zdolny, zdro­
wy fizycznie i moralnie, wiek 
od 35—45 lat. Niezależny ma­
terialnie. Chętnię nawiążę ko­
respondencję z braku znajomo* 
ści w celu matrymonialnym. 
Jestem szatynką, miłej po­
wierzchowności, średni wzrost, 
średni wiek, dobrze zbudowa­
na, inteligentna, z charakterem, 
niezależna materialnie, wy­
kształcenie wyższe. Oferty z fo­
tografiami do IKP Bydgoszcz 
pod „Tulipan". [2731

NAUKA

Korespondencyjne Kursy
Księgowości. Informacje Lublin, 
skr. poczt. 105. [2485r

Udzielam francuskiego, an­
gielskiego i korepetycji. Bydg., 
3 Maja 26/2. [2725

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
i pn-cy 3 zł za słowo Minimalna opłata za 10 słów

Ogłotzenla milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe i przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.

*

i


